
Mowy układ polsko-brytyjski
przewiduje wymianę towarów za 60 milionów funtów szterlingów
,,7liech

nie&wuectebta polska!"* 
woła po polsku Dalton 
WARSZAWA (P. R.)
W nadchodzący poniedziałek w Londynie zo­

stanie podpisany polsko-brytyjski układ handlo­
wy przewidujący wymianę towarową na ogólną 
sumę 60 mil. funtów szterlingów, w przeciągu 
3 lat. Wielka Brytania przyzna Polsce kredyt 
w wysokości 40% wartości eksportu. Kredyt 
ten zapłacony będzie w trzech rocznych ratach. 
W imieniu Polski układ podpisze ambasador 
R. P. w Londynie Michałowski, w imieniu An­
glii minister handlu Cripps.

Polska będzie importowała z Anglii narzędzia, 
obrabiarki, maszyny, wełnę, jutę, metale, pro­
dukty chemiczne i barwniki. Eksport Polski do 
Wielkiej Brytanii będzie obejmował węgiel, 
meble, produkty rolne. Przewodniczący polskiej 
delegacji handlowej w Londynie — Łychowski 
oświadczył, że w pierwszym roku trwania umowy 
handlowej Polska wywiezie do Anglii 250 tys. 
ton węgla oraz meble na ogólną sumę 600 tys. fun­
tów. Eksport artykułów żywnościowych będzie 
początkowo ograniczony i wzrośnie w miarę 
poprawy w sytuacji żywnościowej w Polsce. 
Łychowski dodał, iż możliwym jest, że równo­
cześnie z podpisaniem układu handlowego na­
stąpi ratyfikowanie polsko-brytyjskiej umowy 
finasowej z lipca 1946 r.«.

LONDYN (PAP).
W związku z pertraktacjami handlowymi polsko- 

brytyjskimi, ambasador R. P. w Londynie Jerzy 
Michałowski, podejmował obiadem w salonach 
ambasady wybitnych przedstawicieli rządu bry­
tyjskiego z ministrem skarbu Daltonem, mini-

Prof. u. p. Józef Kostrzewił 
i Stefan PoradowsKi 
laureatami nagrody artystyczno naukowej 

m. Poznania
Dnia 6 bm. odbyło się zebranie Komitetu Na­

grody Literacko-Artystycznej 1 Naukowej stół, 
miasta Poznania. W skład Komitetu weszli z ra­
mienia miasta: prezydent stół. m. Poznania mgr 
Stanisław Sroka, p. mec. Bogusław Seydlitz i na­
czelnik Wydziału Kultury i Sztuki Stanisław He­
banowski.

Świat nauki I sztuki reprezentowali: prof. U. 
P. dr Zygmunt Szweykowski, prof. U. P. dr Ro­
man PoNak, ks. prof. dr Szczęsny Dettloff, prezes 
Zw. Literatów dr Wacław Kubacki, prezes Zw. 
Polskiego Artystów Plastyków dyr, Wacław Ta- 
ranczewski, prezes Zw. Hist. Kultury i Sztuki 
mgr Zdzisław Kempiński 1 prezes Zw. Architek­
tów R. P. inż. Roman Pękalski.

Komitet przyznał nagrodę naukową za rok 
1947 w sumie 100.000 zł prof. LI. P. Józefowi Ko- 
strzewskiemu za całokształt działalności nauko­
wej, oraz nagrodę literacko-artystyczną za rok 
1947 w sumie 60.000 zł. Stefanowi Bolesławowi 
Poradowskiemu za całokształt działalności mu­
zycznej.

Uroczyste wręczenie nagród odbędzie się w so­
botę 21 bm. o godlz. 12 w sali Królewskiej Stare­
go Ratusza.

Kardynał Gryffin zwiedza Polskę
Kardynał Gryffin, arcybiskup Westminsteru, 

rozpoczął objazd Polski, udając się do Lublina, 
gdzie będzie gościem katolickiego uniwersytetu. 
W dniu dzisiejszym kardynał odwiedzi Kraków, 
a następnie uda się na Ziemie Zachodnie.' Podró­
żuje on samolotem lub samochodem.

Dolarowa pula na odbudowę Europy 
przewiduje również pomoc dla Polski
Jak przyjęto mowę Marshalla ?

LONDYN (API)
Projekt pomocy gospodarczej dla Europy, któ­

ry nakreślił min. Marshall w swej czwartkowej 
mowie, przyjęty został w kołach londyńskich z 
dużym zadowoleniem. Przypuszcza się, że 
projekt amerykański jest równoznaczny ze zwo­
łaniem europejskiej konferencji gospodarczej. 
Ustaliłaby ona potrzeby całej Europy w dziedzi­
nie urządzeń fabrycznych i rolnictwa. Następnie 
prez. Truman zwróciłby się do Kongresu o za­
twierdzenie ustalonego planu i utworzenie na 
jego podstawie specjalnego funduszu kredytowe­
go w dolarach na pokrycie wydatków.

LONDYN (Obsł. wl.).
Sprawozdania otrzymane w Londynie wska­

kują, że minister Marshall wypowiedział się za 
utworzeniem dolarowej puli, dostępnej dla kra­
jów zachodniej Europy zaliczając w nie również 

nistrem handlu sir Staffordem Crippsem i wice­
ministrem spraw zagranicznych Meyhew na czele.

Ambasador Michałowski wygłosił w czasie 
obiadu przemówienie, w którym podkreślił zmia­
nę ogólnej atmosfery w stosunkach polsko- 
brytyjskich. W odpowiedzi sir Stafford Cripps 
podkreślił, że uważa zawarcie umowy za nie­
zmiernie ważny przyczynek do ogólnego pole­
pszenia stosunków między obu krajami. Mini­
ster skarbu Dalton zaznaczył, że równocześnie 
z zawarciem umowy handlowej, wejdzie w ży­
cie układ finansowy, zawarty w roku ubiegłym. 
Dalton zakończył swe przemówienie okrzykiem 
w języku polskim: „Niech żyje nowa, nieśmier­
telna Polska!"

Bezpodstawna plotka 

przyczyna zbrojnego zamachu 
na żołnierzy Armii Radzieckiej

Dnia 28 maja br. na stacji kolejowej w Lesznie 
zaszedł przykry incydent, w wyniku którego 
dwóch oficerów i jeden żołnierz radziecki zostali 
zabici, a czterech innych odniosło poważne rany.

Incydent ten spowodowała rozpowszechniona 
plotka o rzekomym porwaniu Polki przez woj­
skowych radzieckich. W istocie sprawa przed­
stawiała się następująco:

Dnia 26 maja br. władze radzieckie w porozu­
mieniu z władzami polskimi aresztowały w Ko­
szalinie obywatelkę radziecką nazwiskiem Rojuk. 
Podczas konwojowania jej z Koszalina do Li- 
gnicy, zdołała ona skomunikować się z przy­
godnym podróżnym p. Lisem, wprowadzając go 
w błąd fantastyczną opowiastką o rzekomym 
„porwaniu" jej przez żołnierzy radzieckich.. Dla 
wywarcia większego efektu przedstawiała się 
Rojuk jako Polka. Feliks.Lis, zaalarmował obsługę 
pociągu, która z kolei przekazała tę wiadomość 
do stacji w Lesznie. Poza tym Lis informował 
każdego, kto tylko chciał słuchać o tym, że „bol­
szewicy wiozą porwaną Polkę". W wyniku ta­
kiego postawienia sprawy, nim pociąg dojechał 
do Leszna, cały dworzec pulsował najniepraw­
dopodobniejszymi wersjami na temat owego por­
wania.

Znajdujący się przypadkowo na dworcu do­
wódca pułku W. P. stacjonującego w Lesznie, 
wylegitymował konwój aresztowanej, i uznawszy 
bezpodstawność krążących wersyj uspokoił ze­
branych. Sprawa uległaby definitywnemu zała­
twieniu, gdyby nie interwencja kaprala M. O. 
Zygmunta Handke, który przesłał do komendy 
miasta W. P. alarmującą wiadomość o sytuacji 
panującej na dworcu. Komendant miasta ppor. 
Przerwa zażądał, od oficera inspekcyjnego puł­
ku, oddziału alarmowego, przy czym, idąc na 
dworzec, zapoznał żołnierzy z celem wyprawy 
w ten sposób, że byli oni przekonani o koniecz­
ności podbicia" porwanej niewiasty. Omawiana 
była również możliwość użycia broni.

Z chwilą przybycia na dworzec, ppor. Przerwa 
wydał podwładnym rozkaz załadowania broni, 
w wyniku którego żołnierzy opanował nastrój

Przerwanie rokowań 
między Watykanem a Węgrami

RZYM (PAP).
Jak donosi agencja Reutera, w Watykanie po­

dano w piątek do wiadomości, że rokowania dy­
plomatyczne między misją węgierską a Waty­
kanem zostały zawieszone.

Misję pod przewodnictwem prof. Lasie Totha 
wysłał b. rząd węgierski Ferenca Nagy‘ego 3 ty­
godnie temu.

Niemcy zachodnie, a także Polskę i Czechosło­
wację.

LONDYN (API).
Prasa brytyjska poświęca wiele miejsca omó­

wieniu nakreślonej przez min. Marshalla nowej 
polityki amerykańskiej w sprawie finansowania 
odbudowy Europy.

„Times" wyraża nadzieję, że Stany Zjedn. nie 
uzależnią swej pomocy od uzyskania pełnego poro­
zumienia między rządami europejskimi. Na fakt 
ten zwraca również uwagę „Manchester Guar- 
dian“. Pismo to podkreśla, że gdyby Amerykanie 
chcieli uczynić ze swych kredytów ,.subsydium 
dla antysowieckiej akcji", to niektóre państwa 
zachodnie i środkowo europejskie nie mogłyby 
wziąć udziału w skądinąd bardzo pięknej inicja­
tywie Stanów Zjednoczonych. Również organ 
Partii Pracy — „Daily Herald" podkreśla, że plan 
amerykański musi unikać wznoszenia barier, 
które by przeszkodziły ścisłej współpracy między 
wschodnią i zachodnią Europą.

Paryż odcięty od świata
Strajk kolejarzy przerwał wszelki ruch pociągów 

Nocne posiedzenie rządu z udziałem przedstawicieli sztabów
PARYŻ (PAP).
Od piątku wieczorem stolica Francji jest od­

cięta od komunikacji kolejowej z resztą Europy, 
z chwilą gdy strajk pracowników kolejowych 
objął wszystkie dworce paryskie i ruch pocią­
gów pasażerskich, dalekobieżnych i podmiej­
skich z Paryża i do Paryża został wstrzymany. 
O strajkach, przerwach i opóźnieniach komuni­
kacji kolejowych donoszą również z prowincji 
chociaż strajk nie ma jeszcze charakteru po­
wszechnego poza granicami Paryża.

W nocy, rząd francuski zebrał się na nadzwy­
czajne posiedzenie z udziałem przedstawicieli 
Sztabu Generalnego, floty i lotnictwa. W związ-

podniecenia. Ponadto osobnym rozkazem usunął 
z poczekalni wszystkich cywilów. Po tych 
przygotowaniach ppor. Przerwa wyszedł z kpt. 
wojsk radzieckich, konwojującym rzekomo por­
waną i dał rozkaz nie wypuszczania nikogo 
spośród obecnyćh. Dwóch oficerów radzieckich 
chciało opuśęić poczekalnię. W wyniku jeden z 
żołnierzy polskich oddał strzał w kierunku woj­
skowych radzieckich, co było sygnałem do ot­
warcia ognia do pozostałych w poczekalni woj­
skowych radzieckich, z rezultatem opisanym na 
wstępie.

Epilog tego tragicznego incydentu rozegrał się 
w ub. piątek i sobotę przed Wojskowym Sądem 
Okręgowym w Poznaniu na sesji wyjazdowej w 
Lesznie. Na ławie oskarżonych zasiadło łącznie 
9 osób.

Wyrok oraz sentencję wyroku podamy w nu­
merze jutrzejszym.

Schumacher — niezależny polityk 
czy ngenl londyńskiego City

LIPSK (ZAP).
Schumacher, przywódca niemieckiej socjal­

demokracji, zajął ostatecznie negatywne stano­
wisko w sprawie projektowanej ogólno-niemiec- 
kiej konferencji wszystkich partii politycznych. 
W związku z tym zarzuca się Schumacherowi, 
że ściśle przestrzega dyrektyw przekazanych mu 
z londyńskiego City i wysuwa interesy władz 
okupacyjnych ponad interesy niemieckie. Dowo­
dem tego ma być jego przychylne ustosunko­
wanie się do nowej organizacji gospodarczej 
strefy angloamerykańskiej oraz niechętny sto­
sunek do konferencji premierów w Monachium. 
Odmowa Schumachera — jak sądzą w strefie 
radzieckiej — nie przerwie jednak starań o 
wspólne obrady wszystkich partii niemieckich.

Schumacher będzie odpowiadał 
na 14 pylon delegacji polskiej
WARSZAWA (P. R.).
W Zurychu rozpoczęły się obrady międzynaro­

dowej konferencji partii socjalistycznych. Na

Churchill podda się operacji
LONDYN (PAP).
Jak słychać, Winston Churchill podda się 

wkrótce operacji, co pociągnie za sobą wycofa­
nie się Churchilla na okres miesiąca z życia po­
litycznego. Reuter dowiaduje się, że operacja nie 
będzie miała poważniejszego charakteru.

Granica francusko-hiszpańska 
nadal zamknięta

PARYŻ (PAP).
Agencja France Presse przytacza oświadczenie 

kół miarodajnych, że całkowicie bezpodstawne 
są pogłoski jakoby była mowa o otwarciu gra­
nicy francusko-hiszpańskiej, bądź też o rozmo­
wach w sprawie wznowienia stosunków han­
dlowych między Francją a Hiszpanią.

Jak wykrywać spekulantów? 
uczą kursy lustratorów społecznych 

WARSZAWA (PAP).
Prowadzenie akcji kontrolnych uzależnio­

ne jest w dużej mierze od stopnia fachowo­
ści tych, którzy kontrolę taką przeprowa­
dzają. W myśl powyższego założenia Dele­
gatury Komisji Specjalnej zorganizowały 

ku z tym posiedzeniem krążyły pogłoski, że rząd 
zamierza dokonać militaryzacji kolejarzy, co 
groziłoby im surowymi karami w razie kontynu­
owania strajku. Później jednak dowiedziano się, 
że rząd ucieknie się raczej do innych środków, 
jak zużytkowanie ciężarowych samochodów woj­
skowych, barek i nawet samolotów'.

Związelf Górników w departamencie Pas de 
Calais wysunął nowe żądanie w sprawie zarob­
ków i zagroził strajkiem w dniu 16 czerwca. Istnie­
je również możliwość wybuchu strajku Związku 
Pracowników' Państwowych, liczącego około 
1 miliona członków. .Grożą też strajkiem robotni­
cy portowi. W Paryżu wstrzymuje się od pracy 
część pracowników wielkich domów towarowych.

PARYŻ (API).
Komitet wykonawczy francuskiego Zwią­

zku kolejarzy odrzucił prośbę premiera Ra- 
madier o przystąpienie do pracy. „Nie mo­
żemy wydać apelu, wzywającego robotni­
ków do podjęcia pracy — mówi oświadcze­
nie komitetu — dopóki premier nie zgodzi 
się na spełnienie naszych żądań/*

LONDYN (Obsł. wl.).
Ministerstwo wojny postawiło do dyspozycji 

przedsiębiorstw komunikacyjnych 100 ciężarówek 
dla złagodzenia sytuacji ogólnej. Donoszą o cał­
kowitym wstrzymaniu komunikacji w rejonie 
Paryża i w znacznych obszarach Francji. Wielu 
Brytyjczyków utknęło w drodze i nie mogło udać 
się w dalszą podróż w głąb Francji. Niektórzy 
pozostali na statkach i powrócili do Anglii.

Wotum zaufania
PARYŻ (PAP).
Agencja France Presse donosi, że socjalistyczna 

frakcja parlamentarna uchwaliła wotum zaufania 
dla ogólnej polityki premiera Remadier. 7 człon­
ków frikcji wstrzymało się od głosowania.

konferencję przybyło około 100 delegatów z 25 
krajów. Poza tym w charakterze obserwatorów 
przybyli przedstawiciele Bułgarii, Indii, Rumunii 
i Niemiec. Delegacja socjal-demokratów niemie­
ckich z Schumacherem na czele zostanie dopu­
szczona do obrad dopiero wówczas, gdy będzie 
dyskutowana sprawa niemiecka. Podczas debaty 
w sprawie niemieckiej poszczególni delegaci po­
stawią Schumacherowi szereg pytań. Delegacja 
polska postawi ogółem 14 pytań.

Tajne posiedzenie 
niemieckich premierów 
stref zachodnich

MONACHIUM (API) .
Konferencja premierów prowincyj niemleO 

kich odbyła wczoraj wieczorem w Monachium 
nadzwyczajne tajne posiedzenie w związku z no­
wymi propozycjami, przedstawionymi przez sze­
fów rządów wschodnio-niemieckich.

Jak wiadomo, premierzy prowincyj w strefie 
radzieckiej odmówili udziału w konferencji z 
powodu odrzucenia ich żądania, dotyczącego 
wciągnięcia na porządek obrad sprawy zjedno­
czenia Niemiec.

BERLIN (API).
* „Najważniejszym warunkiem odrodzenia go­
spodarczego Niemiec, jest zniesienie granic mię­
dzy strefami" — oświadczył przewodniczący se­
natu hamburskiego, Borgner, na wczorajszym 
posiedzeniu premierów niemieckich w Mona­
chium. Przedstawiciel Hesji stwierdził, że jedną 
z najważniejszych przeszkód w odbudowie nie­
mieckiej gospodarki jest nadmierna emisja pie­
niędzy. Groziło to Niemcom katastrofą w 1923 r. 
Przedstawiciel Bawarii, Baumgartner, przeciw­
stawił się wymownie trzebieniu lasów, która 
szczególnie w strefie brytyjskiej przybiera za­
straszające rozmiary.

kursy dla kontrolerów społecznych, na któ­
rych uczestnicy zaznajamiają się z techniką 
prowadzenia kęntroli, sprawdzania ksiąg 
handlowych, stwierdzania wysokości marż 
zarobkowych, sporządzania protokołów itp.
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Koncesjonowanie handlu
Ustawa o zezwoleniach na prowadzenie 

przedsiębiorstw handlowych i zawodowe wy­
konywanie czynności handlowych, uchwalona 
na obecnej sesji sejmowej daje podstawę 
prawną do uporządkowania aparatu wymia­
ny. Sama ustawa ma charakter ramowy i bę­
dzie musiała być uzupełniona w drodze roz­
porządzeń wykonawczych. Obejmuje ona za­
ledwie sześć artykułów, przy czym zasadni­
cze znaczenie ma artykuł drugi, który ustala, 
źe zarówno udzielenie zezwolenia jak i tryb 
postępowania opracowane będą po zasięgnię­
ciu opinii Samorządu gospodarczego i zrze­
szeń kupieckich. W szczególności punkt drugi 
tego artykułu stanowi, że przed udżiełeniem 
zezwolenia władza przemysłowa winna zasię­
gnąć opinii właściwych branżowo zrzeszeń 
kupieckich.

Takie sformułowanie zakłada istnienie na 
terenie państwa sieci kupieckich zrzeszeń 
branżowych. Tymczasem — jak dotychczas 
•— zrzeszenia branżowe istnieją właściwie 
tylko na obszarze naszego województwa a i 
tu niektóre zasadnicze gałęzie handlu, np. 
handel spożywczy, nie posiadają zdecydowa­
nych organizacyj branżowych a tworzą tylko 
sekcje przy zrzeszeniach ogólno-kupieckich. 
Z powyższego wynika, że wstępem do wpro­
wadzenia w życie ustawy musi być rozsze­
rzenie na cały kraj branżowych organizacyj 
kupieckich.

Pojęcie branży jak i zakres jej działalności 
są dość płynne. W zasadzie należało by uni­
kać zbyt wielkiej specjalizacji, gdyż nie od­
powiada ona ani zasobowi znajdujących się 
na rynku towarów, ani stopniowi zawodowego 
przygotowania kupiectwa. Niektóre branże 
np. drogeryjna, gdzie sprzedaje się różnego 
rodzaju trucizny, powinną być we wszyst­
kich województwach ujednolicona a wykony­
wanie jej uzależnione od złożenia egzaminu.

Sprawą wyłonienia organizacji branżowych 
tam, gdzie ich jeszcze nie ma oraz ustale­
niem mapy rozmieszczenia w terenie punktów 
sprzedaży w różnych dziedzinach handlu po­
winny się zająć zrzeszenia kupieckie. Przy­
gotowany przez nie materiał pozwoli Mini­
sterstwu Przemysłu i Handlu zorientować się 
w nasileniu poszczególnych okręgów placów­
kami handlowymi i stanowić może podstawę 
tak dla opracowania planu dystrybucyjnego 
towarów jak i dla uporządkowania sieci han­
dlowej przez skasowanie zbędnych sklepów 
i popieranie tworzenia nowych tam, gdzie 
sieć dystrybucyjna w danej branży jCsl nie­
wystarczająca,

Z zagadnieniem koncesjonowania handlu, 
wiąźe się ściśle sprawa wzajemnego stosunku 
trzech sektorów, działających w tym zakre­
sie, Wydaje się nam, iż było by niecelowym 
prowadzenie w tym względzie tej samej po­
lityki w Łodzi, na Śląsku, w Poznańskiem, w 
Warszawie i na Ziemiach Odzyskanych, — 
W pewnych okręgach spółdzielczość zapuściła 
głęboko korzenie, społeczeństwo zżyło się z tą 
formą handlu a placówki spółdzielcze, dyspo­
nując kadrami wprawnych fachowców, po­
trafiły uniknąć trudności i zatorów powsta­
jących gdzieindziej. Mapa rozmieszczenia 
spółdzielni z. wykazem skupionych w nich 
członków będzie najlepszym sprawdzianem 
obecnego zasięgu ruchu spółdzielczego. Tam, 
gdzie spółdzielnie dobrze spełniają rolę dy­
strybutora i stanowią skuteczny instrument 
polityki gospodarczej państwa, powinny ko­
rzystać z pełnego poparcia.

Jeśli chodzi o handel prywatny, to przy­
datność jego jako narzędzia polityki gospo­
darczej również nie jest wszędzie jednolita. 
Są okręgi, gdzie jak dotychczas jest ona 
właściwie żadna; są inne, w których handel 
prywatny, oparty o swe tradycje i solidny 
element ludzki, już obecnie odgrywa rolę po­
zytywną a w przyszłości, gdy jego rola w 
ogólnym planie dystrybucyjnym będzie kon­
kretnie wyznaczona, może oddać jeszcze wię­
ksze korzyści dla usprawnienia rozdzielnic­
twa towarowego i wyeliminowania nielegal­
nego pośrednictwa. Nie ulega wątpliwości, 
że kupiectwo poznańskie w swej większości 
jest typowym reprezentantem tej właśnie kate­
gorii handlu prywatnego. Toteż i w interesie 
konsumenta leży, aby przy rozważaniu zaga­
dnienia przyszłej struktury handlu w Polsce 
uwzględnić całkowicie te walory, jakie przed­
stawia istniejący aparat dystrybucyjny w 
poszczególnych okręgach i uwzględnić istnie­
jące możliwości sprawiedliwego rozprowa­
dzenia towarów.

Nie jest zamiarem, ani nie leży w intere­
sie państwa ciągnięcie za sobą ogona drob­
nych placówek handlu detalicznego. Pomi­
jając domy towarowe, które mają spełniać

Zapasy wystarczające na setki lal
Węgiel brunatny — Cenny surowiec dla przemysłu — 300 milionów fon 

w Wielkopolsce i na Ziemiach Zachodnich
Na temat naszego węgla toczą się nieraz oży­

wione dyskusje a przyznać trzeba, że niejedno­
krotnie z wielką nieznajomością, rzeczy. Wiedzieć 
bowiem powinniśmy, że ziemia polska kryje w 
swych głębinach niezbadane ilości tego drogocen­
nego minerału. Gdybyśmy byli zasobni i dokonali 
badań geologicznych, odkrycia, byłyby niewątnli- 
wie rewelacyjne. Pamiętajmy, że obok pokładów 
węgla kamiennego, któreno nam starczy na po­
trzeby wewnętrzne i na eksport na dobre kilka­
set lat, posiadamv jeszcze olbrzymie pokłady wę­
gla brunatnego. Nie wiele on jest gorszy w uży­
ciu od swego starszego brata.

Obok istniejących i znanych przed wojną po­
kładów węgla brunatnego, posiadamy dziś bardzo 
dużo kopalń rozrzuconych na Ziemiach Zachod­
nich. Na terenach powiatów żarskiego, korzuchow- 
skiego, lubańskiego, zgorzeleckiego, krośnień­
skiego, zielonogórskiego, rzepińskiego i Opol­
szczyzny istnieją potężne pokłady węgla brunat­
nego grubości od 2 do 100 metrów. Jak wynika z 
danych Zjednoczenia Węglowego na wyżej wy­
mienionych terenach mamy 20 kopalń i 3 brykie- 
townie. Kopalnie te na skutek działań wojennych 
i złośliwości uciekającego okupanta zostały w 
90% zniszczone, zatopione lub podminowane. 
Wiele wysiłków i zaparcia się potrzeba tyło, aby 
do końca kwietnia 1946 r. uruchomić 8 kopalń i 
wszystkie trzy brykietownie-, Do końca bieżące­
go roku projektuje się uruchomienie dalszych 
czterech. Ze względu na brak fachowców, w ko­
palniach tych zatrudnialiśmy dotychczas 469 
Niemców i 2650 Polaków. W najbliższych tygod­
niach zmieni się sytuacja o tyle, że Niemców za­
stąpią przybywający Polacy z Francji. Niemcy 
muszą odjechać tam, gdzie jest ich właściwe miej­
sce, tj. za Odrę.

Jak aresztowano Petkowa, przywódcę bułgarskiej opozycji
SOFIA (PAP).
Prezydent Kolarow zakomunikował na posie­

dzeniu Bułgarskiego Zgromadzenia Konstytucyj­
nego, że prokuratura przy sofijskim sądzie okrę­
gowym wystosowała do Zgromadzenia list, żą­
dający upoważnienia do aresztowania i przeka­
zania sądom deputowanego Mikołaja Petkowa, | 
przywódcy opozycyjnej grupy agrariuszy w par-1 
lamencie. j

List prokuratury wymienia fakty dowodzące, I 
że Petkow wraz z osobami ze swego otoczenia 
wyszukał sobie wśród reakcyjnych oficerów ele-1

Jaka powinna kigć armia O. N. I.
referuje przedstawiciel 2SRR

LONDYN (obsł. wł.).
Na piątkowym posiedzeniu Rady Bezpieczeń­

stwa delegat Rosji, Gromyko, domagał się, aby 
w układzie przewidującym utworzenie między­
narodowych sił zbrojnych uwzględniono następu­
jące zasady: siły zbrojne dostarczone przez pięć 
wielkich mocarstw powinny być niewielkie i ró­
wne sobie pod względem rozmiarów oraz możli­
wości uderzenia. Powinny one być umieszczone 
na własnych obszarach, powinno się je wycofać 
w ciągu 30—90 dni po zakończeniu ich zadań.

Niemcy szmuglują
Znane igły do szycia „Prum" i stalowe noże 

„Solingen" znowu pojawiły się na wystawach 
sklepowych w Brukseli, chociaż rząd belgijski 
nie podpisał żadnego nowego układu z Anglią 
w sprawie importu z brytyjskiej' strefy okupa­
cyjnej. W zasadzie wszystkie fabrykaty produ­
kowane w tej stiefie winny być spizedawane 
za pośrednictwem władz sprzymierzonych, aby 
pokryć import środków żywnościowych do Nie­
miec. Lecz Niemcy starają się przeszmuglować 
za granicę jak największą ilość towarów wyra­
bianych pod kontrolą aliantów. Przemycają oni 
nie tylko igły i noże, ale nawet samochody. Kon- 
trabandziści wymyślili chytry podstęp, aby zmy­
lić czujność Anglików. Przestawiają oni tabli­
cę ostrzegawcze przed zaminowanymi terenami 
i w wypadkach „nakrycia" uciekają w zakazane

Artretyzm kamienie żółciowe, choroby wątroby, żołądka i Zioła ..CłiolekinaZa“ SPrzed- w apt. i skł. apt. Labor.Fizjol.- 
kiszek, chroniczne zaparcie, złą przemianę matę- „ . . . Chemicz. „Cholekinaza" Warszawa
rii zwalczają H. NiemOjewSkie^O Mokotowska 50 M25

3.500 zł za uszycie garnituru męskiego
W należytym zrozumieniu ważności akcji 

przeciwko lichwie, wdrożonej przez cały polski 
świat pracy, cech krawiecki w Toruniu posta-

rolę wzorca d!a zorientowania społeczeństwa, 
jak powinny wyglądać ceny detaliczne, pań­
stwo rezygnuje z tej dziedziny przesiębior- 
czości. Miernikiem przy udzielaniu zezwo­
leń mogą więc być tylko względy na interes 
konsumenta i dążenie do usunięcia z życia 
gospodarczego tych jednostek, które nie po­
trafią względnie nie chcą zrozumieć, źe W 
obecnym naszym ustroju nie ma miejsca na 
pasorzytowanie i że prowadzenię przedsię­
biorstwa handlowego jest nie tylko bądź co 
bądź zyskownym interesem ale j pełnieniem 
ważnej funkcji społecznej.

Jan Brzeski

Uruchomione dotychczas kopalnie pracują prze- 
j ważnie systemem odkrywkowym a tylko częścio- 
i wo za pomocą szybów i kolejek wyciągowych, 
i Tam bowiem, gdzie warstwa ziemi jest wyższa niż 
i 20 metrów zbyt kosztowne byłoby prowadzenie 
i wydobycia odkrywkowego. Węgiel brunatny to 
1 nie tylko materiał opałowy, ale także cenny su­

rowiec dla przemysłu chemicznego, bo można z 
■ niego wyciągać benzynę syntetyczną i najrozma- 
I itszego rodzaju i jakości oleje mineralne i smary. 
I Niemcy byli mistrzami w wydobywaniu z węgla 
brunatnego produktów ubocznych. Na podstawie 
dotychczasowych doświadczeń powojennych mo­
żemy śmiało twierdzić, że i nasi fachowcy nie bę­
dą gorsi od niemieckich.

Ciekawą rzeczą jest jakie mamy zapasy tego 
cennego materiału surowcowego? Otóż stwier­
dzono, że pokłady udostępnione do eksploata- 
cji wynoszą 10 milionów ton, zapasy udowod­
nione 26 milionów ton. Zapasy zaś węgla bru­
natnego stwierdzone przy pomocy wierceń wy­
noszą 268 milionów ton. Łącznie więc na Zie­
miach Zachodnich i w Wielkopolsce posiadamy 
przeszło 300 milionów ton, co przy naszych 

! możliwościach eksploatacyjnych starczy na do­
brych kilkaset lat, tak dla nas jak i dla Europy.

Dodać jeszcze należy, że z wielu 6tron kraju 
nadchodzą wiadomości o nowych niezbadanych 
dotychczas pokładach, które zawierają niewąt­
pliwie około 500 milionów ton. Przekonamy się 
o tym niezadługo, gdyż w najbliższych dwóch 
latach dokonamy w wielu okolicach próbnych 
wierceń i pomiarów. W każdym razie braku 
materiałów opałowych nie potrzebujemy się 
obawiać. Starczy dóa nas i dla innych. (wł)

menty, z pomocą których zamierzał dokonać za­
machu stanu przeciwko władzy ludowej, ucieka­
jąc się do przemocy. Badanie zgromadzonego ma­
teriału śledczego pozwoliło na niezbitą konklu­
zję, że aktywność wojskowych organizacji faszy­
stowskich, zmierzająca do zorganizowania za­
machu stanu, wynika z działalności Petkowa i nie­
których innych członków opozycyjnej’ partii 
agrarnej przeciwko państwu.

Zgromadzenie Konstytucyjne postanowiło po­
zbawić Petkowa mandatu i upoważnić władze do 
aresztowania go i przekazania sądom.

Członków ONZ nie powinno się wzywać do do­
starczania baz dla międzynarodowych sił zbroj­
nych.

Rada Bezpieczeństwa odroczyła swe posiedze­
nie do najbliższego wtorku. Rozbrojeniowa ko­
misja Narodów Zjednoczonych nie osiągnęła po­
rozumienia. W wyniku tego stanu rzeczy komisja 
kontrolna otrzyma dwa sprawozdania, a mianó- 
wicie jedno uzgodnione przez Wielką Brytanię, 
Francję, Stany Zjednoczone i Chiny, oraz spra­
wozdanie opracowane przez Związek Radziecki.

okolice.- Władza — nie wiedząc czy dany teren 
jest rzeczywiście zaminowany, czy też stanowi 
jedynie wygodny azyl dla przemytników — woli 
nie ryzykować i w niebezpieczne rejony się nie 
zapuszcza. .

2238 kilometrów w 4V2 godziny!
NOWY JORK (AP1).
Samolot „Constellation“, na którego po­

kładzie znajdowało się 60 pasażerów, prze­
był trasę Nowy Jork—Houston (Texas), i z 
powrotem, wynoszącą 2238 km, w 4 godz. 
39 min.

nowił pobierać za uszycie garnituru męskiego 
nie więcej niż 3.500 zł.

Kierując się tymi samymi motywami cech 
szewski, obniżył cenę za podzelowanie obuwia 
męskiego do 200 zł, damskiego do 160 zł (przy 
dostarczeniu materiałów przez klienta). Cena 
wykonania obuwia z dostarczonego materiału 
przez szewca obniżona została do: 5.600 zł — 
na buciki męskie, damskie — 4.000 zł. Również 
cech fryzjerski zgłosił swój akces do rozpo­
czętej akcji i obniżył opłatę za strzyżenie na 
zł 40.— i golenie zł 20.—.

Powyższe uchwały powzięte zostały w obec­
ności wicedyrektora Izby Rzemieślniczej w Byd­
goszczy.

834 OBYWATELI NIEMIECKICH, internowa­
nych w Afryce pldn. od chwili wybuchu wojny, 
przybyło do Hamburga. Niemcy ci przesłani zo­
staną do obozu Neuengamme, koło Hamburga.

WŁADZE BAWARSKIE aresztowały żonę Ru­
dolfa Hcssa, aby wytoczyć jej proces przed są­
dem de nażył i kacy jnym w Norymberdze.

Z DNU
Związki zawodowe przeciw spekulacji

Przejście dyspozycji politycznej w Polsce w 
ręce mas ludowych sprawiło, że siła i znacze­
nie związków zawodowych niepomiernie wzro- 
sly. Związki zawodowe reprezentują dziś cało­
kształt ruchu robotniczego i pracującej inteli­
gencji i skupiają w swych szeregach ponad 2 
miliony członków. Są one wyrazicielem postula­
tów świata pracy a równocześnie służą koordy­
nowaniu tych postulatów z potrzebami państwa.

Ostatnio toczyły się w Warszawie obrady ple­
num Komisji Centralnej Związków Zawodowych. 
Głównym ich tematem była sprawa zahamowania 
orgii spekulacyjnej, godzącej w masy pracu- 

,aCKomisja przyjęła z zadowoleniem uchwalenie 
ustaw gospodarczych pokrywających się z wysu­
wanymi przez Zw. Zaw. postulatami i mających 
na celu uporządkowanie dziedziny wymiany, 
przy czym wysunęła też szereg dalszych dezyde­
ratów, w szczególności w kierunku przeprowa­
dzenia rewizji marż zysku, usprawnienia doło­
wej spółdzielczości, obsługującej konsumentów 
i skupującej produkty rolne, rozbudowy spół­
dzielni zamkniętych dla zakładów pracy. Pod­
niesiono też konieczność powołania Rad Nad­
zoru Społecznego z udziałem przedstawicieli 
związków zawodowych we wszelkich zjednocze­
niach i centralach a to dla zapewnienia rento­
wności i oszczędności w przemyśle.

W dalszym toką obrad, wobec rozszerzania 
się zakresu uprawnień związków zawodowych, 
wysunięto sprawę pogłębiania wśród robotni­
ków znajomości procesów gospodarczych. Sporo 
uwagi poświęcono roli rad zakładowych, które 
powinny być współczynnikiem harmonii między 
dyrekcją a pracownikami. Celem ich jest czu­
wać nad zaspokajaniem potrzeb załogi, jak rów­
nież baczyć, by przedsiębiorstwo było rento­
wne. Pogodzenie tych dwóch pozornie sprzecz­
nych zadań jest możliwe w drodze wpływania 
na zwiększanie się wydajności pracy. Oczywi­
ście zadania rad zakładowych wymagają ze 
strony członków wiele taktu i znajomości wa­
runków pracy przedsiębiorstwa. Toteż stano­
wiska te należy powierzać najbardziej wyrobio­
nym społecznie jednostkom. «

Nowe ustawy gospodarcze nakładają na pol­
ski ruch zawodowy obowiązek reprezentowania 
w komisjach cennikowych czy w charakterze 
lustratorów społecznych interesów konsumenta. 
Do zadania tego związki zawodowe podejdą z 
pełnym zrozumieniem ciążącej' na niej odpowie­
dzialności.

Premier Cyrankiewicz
gościem Polskiej Akademii Umiejętności

WARSZAWA (P. R.)
Premier Józef Cyrankiewicz przyjął wczoraj 

na audiencji delegację Polskiej Akademii Umie­
jętności w Krakowie. Delegacja zaprosiła pre­
miera na doroczne posiedzenie Akademii, które 
ęcraędzie się 14 czerwca.

•
Marszałek Żymierski
protektorem Związku Łowieckiego

WARSZAWA (P. R.)
Marszalek Polski Rola-Żymierski objął prote­

ktorat nad Polskim Związkiem Łowieckim. Mar­
szalek zaakceptował projekt zwołania zgroma­
dzenia związku na dzień 29 czerwca do Opola.

Ceduła giełdy zbożowo-towarowej 
w Poznaniu

z dnia 6 czerwca 1947
Ceny rozumieją się za towar zdrowy, suchy, 

przeciętnej jakości handlowej za 100 kg w han­
dlu hurtowym, franko wagon stacja załad. w woj. 
poznańskim.

Zboża: Jęczmień przemysłowy 3500—3700, ję­
czmień browarniany 4000—4200, owies 4000 do 
4200. Przetwory młynarskie: Otręby pszenne 
2300 do 2400, otręby żytnie 1900 do 
2000, otręby jęczmienne 1900—2000. Strącz­
kowe, oleiste, koniczyny 1 inne nasiona: Groch 
Wiktorią 4700- 5000, wyka j^tra 3700—3900, pe- 
luszka 3700—3900, łubin gorzki 2950 -3100, łubin 
niegorzki 3400—3600, seradela 3200—3400, rze­
pak ozimy 13 000—14 000, siemię Lniane 14 500 do 
15 000, gorczyca 10 500—11 000. Pastewne i inne: 
Makuchy lniane w taflach 3600—3700, makuchy 
rzepakowe w taflach 2700—2800, śrut lniany 
3400—3600, śrut rzepakowy 2500—2600, ziemnia­
ki nadające się do sadzenia 650—750.

Do naszych Czytelników
Nasza młodzież szkolna boleśnie odczuwa brak 

podręczników szkolnych. Trzeba ich wydruko­
wać 25 milionów egzemplarzy. W imię tej ko­
nieczności Rada Ministrów postanowiła ogra­
niczyć przydział papieru dla dzienników i cza­
sopism. Są to ograniczenia dotkliwe lecz przej­
ściowe i z uwagi na cel, jaki im przyświeca, 
prasa przyjęła je bez protestu, wierząc, że i 
Czytelnicy okażą pełne zrozumienie dla konie­
czności zaopatrzenia młodzieży szkolnej*w pod­
ręczniki.

Prasę polską czeka trudne zadanie. Czytelnik 
chce wiedzieć nadal o wszystkim co się dzieje 
w kraju i na świecie. Trzeba będzie zamknąć 
całe bogactwo przejawów życia powojennego 
w ciasne ramy kilku kolumn. Konieczne są więc 
najdalej idące skróty, o czym zechcą pamiętać 

Pr(jsimY — wszyscy nasi współpracownicy. 
Ścieśnieniu do minimum ulegną wszelkie mowy 
i komunikaty, felietony 1 reportaże. Trzeba bę­
dzie, niestety, zawiesić również na ten okres 
przejściowy szereg dodatków lub mocno ogra­
niczyć ich rozmiary.
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Odolanów " wśród łak
&

Spiewacłwo wielkopolskie 
-swoim kompozytorom

W odległości około 20 km na południowy- 
zachód od Ostrowa leży Odolanów, niegdyś kró- 
lew’szczyzna z zamkiem i starostwo — dzisiaj 
małe, 2 i pół tys. mieszkańców liczące mia­
steczko bez specjalnego znaczenia. Odolanów 
otoczony jest szerokim pierścieniem łąk, które 
od nazwiska, dawnych dziedziców zwą sie 
Zborowskimi. Wielka cześć tych niw, 
upstrzonych pękami żółto kwitnących jaskrów 
1 mniszków należy do miasta, które na 1992 ha 
obszaru posiada około 1200 ha lak. Wśród buj­
nych traw wije się łagodnymi skrętami koryt 
Wąskiej Baryczy, leniwie płynącej ku odległej 
Odrze. ,

Sr OKOJNA PRACA W CICHYM MIEŚCIE
Kręte uliczki Odolanowa są czyste i ciche, 

gdzieniegdzie tylko zaniedbane przez okupacyj­
ny bezruch. Ale Odolanowianie zabrali się już 
do pracy nad uporządkowaniem miasta i cho­
ciaż ambicje ich nie sięgają szczytów starają się 
nadać Odolanowi wygląd estetyczny i przytulny. 
W tej pracy przez dłuższy czas po okresie wy­
zwolenia przeszkadzały im grasujące w okolicy 
bandy, z których drużyna głośnego „Błyska" 
była najbardziej ruchliwa.

Niespokojne czasy minęły. Dzisiaj w całej 
okolicy* jest już cicho i bezpiecznie. Odolanowia­
nie pracują bez przeszkód. Zarząd Miejski zdą­
żył już kosztem 580 tys. zł wyposażyć elektro­
wnię w nową lokomobilę, kosztem 360 tys. zl 
wyremontować pompy i wywiercić nowe źródło 
dla wodociągów miejskich, wyposażyć szkoły, 
położyć nowe chodniki na Rynku i z pomocą 
Pow. Samorządu Drogowego wznieść nowy most 
nad Kurochem. Najbliższe plany przewidują wy­
budowanie nowej remizy strażackiej, odrestauro­
wanie Rzeźni Miejskiej wykończenie targowi' 
i oparkanienie łazienek. Mimo przeprowadzonych 
łnwestycyj budżet zamknięto z pewną nadwyżką.

ZNACZENIE MIASTECZKA
Jest mało prawdopodobnym aby Odolanów 

znalazł w najbliższej przyszłości dogodne wa­
runki dla swego rozwoju. Rolniczy charakter oko­
licy sprzyja jedynie i wyłącznie rozwijaniu się 
kupiectwa miejscowego. Odolanów będzie przez 
dłuższy okres czasu punktem centralnym dla 
pewnego ściśle określonego obszaru, w którym 
skupiać się będzie życie handlowe 1 który sta­
nowić będzie ośrodek szkoleniowy dla młodzieży 
gimnazjalnej 1 licealnej.

Zdaje się, że mieszkańcy dobrze pojęli rolę 
miasta i starają się dostosować do wytworzonej 
sytuacji. Odolanów posiada więc wielką szkołę 
powszechną, samorządowe gimnazjum i liceum 
koedukacyjne oraz średnią szkołę -zawodową. Za­
łożono również przedszkole, dom kultury i bi­
bliotekę miejską. Dotkliwymi bolączkami są dla 
miasta — brak szpitala, kina i hotelu. Założony 
przez Zarząd Miejski niewielki Ośrodek Zdrowia 
łagodzi tylko w drobnej mierze brak lecznicy,

Z wystaw

Awangarda rewolucyjna w „Salonie Ogólnopolskim"
III Ogólnopolski Salon Plastyki został otwarty 

w Poznaniu! Zgromadzono ogromną liczbę eks­
ponatów (głównie malarstwo) Mile uderza fakt, 
że na wystawie reprezentowane są wszystkie 
istniejące w tej chwili kierunki plastyki polskiej. 
Wystawa robi wrażenie sprawiedliwej. Wszyst­
kich dopuszczono do głosu (jeśli nie indywidual­
nie, to grupowo). Zasadnicze kierunki wystawy 
są-trzy: 1. lewica w sensie artystycznym (t. zw. 
„awangarda"), 2. postimpresjonistyczne „cen­
trum", 3. malarstwo * opierające się mniej lub 
więcej na tradycji.

Ze względu na ilość eksponatów — nie spo­
sób opracować wystawę w jednej recenzji. Za­
czynamy od korytarza blisko wejścia do Pałacu 
Targowego — tam gdzie pomieszczono rewolu­
cyjną awangardę, przeciwstawiającą się „postim­
presjonizmowi" i tradycji. Impulsem ruchu arty­
stycznego stało się tutaj niewątpliwie malarstwo 
francuskie, to najmłodsze, jakie znamy z nieda­
wnej wystawy reprezentacyjnej w Poznaniu.

Wprost do widzianego u nas Francuza, Gishii, 
nawiązuje Bogusław Szwacz „Akt" wystawiony 
artysty jest w diużej mierze naśladownictwem 

TYGODNIK DLA STARSZYCH DZIECI 

„PRZYJACIEL" 
Do nabycia w kioskach gazetowych.
—. . ........................... ..

ale bynajmniej nie rozwiązuje zagadnienia 
Gdyby nie trudności natury finansowej Odola­
nów mógłby mieć mały szpitalik, gdyż w mie­
ście ordynuje aż trzech lekarzy i jeden den­
tysta; nie brak również apteki i kilku sklepów 
drogeryjnych.

Zycie kulturalno-oświatowe rozwija się dość 
opornie. Co pewien czas miejscowe towarzystwa 
i koła organizują wprawdzie różne koncerty i 
przedstawienia amatorskie, ale działalność ta n>e 
posiada charakteru zorganizowanej akcji 1 nie 
przyciąga tylu uczestników ile zwykłe zabawy, 
mecze sportowe lub tańcówki.

ZNAMIONA POSTĘPU
Ta zgrzytliwa uwaga nie jest dowodem, że 

Odolanowianie trwają w konserwatywnym za­
stoju. Miasteczko jest żywe i przekształca się 
bezustannie. Jego mieszkańcy dostosowują się do 
nowych prądów i chcą korzystać z nowoczesnych 
zdobyczy technicznych. W szvfikim temoie mo­
dernizują się zakłady rzemieślnicze, w których 
pracę rąk coraz częściej zastępuje maszyna. 
Jeszcze w r. 1939 w Odolanowie było zainstalo­
wanych 8 tylko motorów elektrycznych. Obecnie 
jest ich 40. Przed wojną zużycie prądu docho­
dziło do 20 tys. KW rocznie — dzisiaj zużywa 
się energii elektrycznej o kilkaset procent wię­
cej. W ub. roku zużyto jej nie mniej jak 82 816 
KW. W roku bież, produkcja prądu przekroczy 
sto tys. KW.

Podobnv pęd do unowocześniania życia 1 me­
tod gospodarowania obserwujemy na wsiach. Rol­
nicy budują. W tym roku władze w Odolano­
wie wydały już kilkadziesiąt zezwoleń na bu­
dowę domków mieszkalnych 1 zabudowań go­
spodarczych. Nikt już nie stawia ruder z gliny 
i nie pokrywa chałup strzechami. Na wieś do­
tarły już elektryczność, radio, telefon, motory, 
piękna porcelana i wiele innych zdobyczy. Nie 
jest tu mowa o każdej chałupie, ale gdzie go­
spodarze rządzą się dobrze — tam biedy już 
nie ma.

OPORY, KTÓRE TRZEBA PRZEŁAMAĆ
Z wyraźnym żalem trzeba Jednak wspomnieć 

o.zgrzytliwej na ogół współpracy wsi z miastem. 
Czerw spekulacji objął również niektóre warstwy 
rolnicze, dla których potrzeby ludności miejskiej 
nic nie znaczą. W ostrowskim apele, prośby 1 
nakazy, aby wieśniacy dostarczali mleko do 
mleczarń nie zdały się na nic. Nawet pół litra 
mleka od krowy dziennie wydaje się rolnikom 
zbyt wielką ofiarą. Produkty wiejskie docie­
rają na rynki 1 targowiska w ilościach nieraz 
bardzo wielkich, ale zawsze po cenach najbar­
dziej wyśrubowanych.

Stan ten z biegiem czasu kiedyś ulegnie zmia­
nie, ale byłby już czas, aby przełamać opory 
1 uzdrowić stosunki panujące między ludźmi ze 
wsi 1 miasta. Wyjdzie to na pewno na korzyść 
całemu społeczeństwu.

Tadeusz Pasikowski

tamtego nowatora. Charakterystyczne operowa­
nie dużą, dekoracyjną płaszczyzną, nie rozbitą 
na „postimpresjonfetyczny" system plam, jest 
talkże cechą Mariana Szmańdy (Poznań). Artysta 
w siposób dla siebie korzystny wyzwala się z 
wpływów osłabiających twórczość, krystalizuje 
swoje dążenia. Najlepszy dotąd obraz Szmańdy 
to „Dziewczyna przeglądająca się w lustrze". 
Wartości rytmiczne i kolorystyczne dochodzą 
tutaj w pełni do głosu.

Niespodziankę sprawił Jan Piasecki (Poznań). 
„Kompozycja witrażowa" ma oryginalny, rewolu­
cyjny akcent. „Martwa • natura z gitarą" jest 
wybornym osiągnięciem kolorystycznym, wyróż­
nia się harmonią w kontrastowaniu formy. Ma­
cieja Makarewicza „Ogród z właścicielką" godny 
jest wzmianki, jako sygnalizujący dalsze możli­
wości. Forma jest tutaj rozbita jeszcze w spo­
sób przypominający po trosze postimpresjonizm.

Pewne nowe cechy, przybliżające autora do 
awangardy, mają „Kwiaty" Kazimierza Nity. 
Jakby świątynne kolory jego „egipskich" pta­
ków, traktowanych śmiałą plamą, stwarzają w 
zestawieniu z delikatną i mdłą całością — akord 
niewątpliwie swoisty. Jadwigi Kowarskiej „Mar­
twą naturę' (mimo nasuwających się zastrzeżeń) 
należy wymienić jako eksperyment. „Martwa na­
tura" Marka Włodarskiego jest osiągnięciem ra­
czej walorowym, jak kolorystycznym. Ciekawe 
jest użycie jasnej płaszczyzny dzbanka, jako 
ośrodka kompozycji, dookoła którego artysta 
buduje zciszoną całość. Heleny Krajewskiej 
„Dziiewcayna z jabłkami" posiadła cechy grote­
skowej i ekspresyjnej deformacji — dekolo- 
ryzacji.

Zbliżamy się do Alfreda Lenicy (Poznań). To 
co nam-artysta pokazuje, jest dowodem stałego 
rozwoju oraz doskonalszą kalkulacją efektu, 
przy cechach starannego wykańczania całości 
obrazu. „Wysiedleni" i „Przerwa obiadowa" ude­
rzają ekonomią środków kolorystycznych i uży­
ciem płaszczyzn, niezróżniczkowanych rzutami 
pędzla. Lenica zasługuje na szczególną uwagę 
także jako animator ruchu artystycznego w Po­
znaniu. Odgrywa tutaj rolę podobną.do Kantora 
w Krakowie. Styl Lenicy działa rewolucyjnie 
na otoczenie. Podkreślmy ponadto zainteresowa­
nia tematyczne artysty.

Twórczość „Lenicy i lewicy" poznańskiej sta'a 
się gwiazdą III Ogólnopolskiego Salonu.

Dr F. M. Nowowiejski

Kto bacznie obserwuje pracę jaka wre na ni­
wie Wielkopolskiego Związku Śpiewaczego, ten 
musi przyznać że entuzjazm z jakim nasza brać 
śpiewacza podchodzi do postawionych sobie za­
mierzeń artystycznych ma w sobie coś sponta­
nicznego. Dla śpiewaków udających się na pró­
by nie istnieją jakiekolwiek przeszkody. Jakiś 
wyższy, silniejszy ponad wszystko imperatyw 
każę'im bez względu na dzień, osobiste sprawy, 
pogodę czy środki lokomocji (nieraz rowerem 
lub pieszo) wędrować z odległych.dzielnic mia­
sta lub nawet z poza Poznania na wyznaczoną 
lekcję chóru, aby swoim udziałem dopomóc 
dziełu zbiorowego wysiłku. I nie mają racji ci 
co chcieliby nazwać ów przedziwny (a tak 
cudowny) imperatyw tylko ambicją, wolą dys­
cypliny czy może megalomanią. To po prostu mi­
łość! Tak jest, ludzi tych inspiruje nade wszyst­
ko wielka, bezinteresowna miłość do muzyki. I 
tu objawia się w pełni sensu pojęcie „a m a- 
tora", słowa zwykłe tak opacznie rozumianego 
a tym razem domagającego się litery wielkiej 
„A". To amatorzy z Bożej łaski.

Takie refleksje nasuwał koncert zorganizowa­
ny przez Zarząd Okręgu I-go W. Z. S. a po­
święcony twórczości kompozytorów Wielkopol­
skich. Był to wysiłek na szerszą skalę a tym 
trudiniiejsizy organizacyjnie, iż udział w imprezie 
brały wszystkie połączone chóry I-go Okręgu 
a mian. Arion, Echo, Gędźba, Harmonia,' Hasło, 
Halka, Lutnia, Moniuszko, Z. Z. K. Moniuszko 
i Tow. Muzyczne nie licząc zaproszonej orkie­
stry Filharmonii Poznańskiej oraz solistów. W 
programie były utwory rzadko wykonywane (jak 
np. Kurpińskiego uwertura do op. Królowa Ja­
dwiga lub Dembińskiego polonez z kantaty 
„Pieśń o ziemi") a prócz tego dwa wykonane po 
raz pierwszy mian, kantata S. B. Poradiowskiegio 
„Koń Światowida" oraz Jerzego Młodziejowskie- 
go „Orawa", rapsod symfoniczny.

Poradowski w kompozycji „Koń Światowi­
da" z wielką celowością i świadomością efektu 
rozplanował tekst poetycki Emila Zegadłowi­
cza. Kontrast pomiędzy częścią gdzie występuje 
chór z orkiestrą a następującą (chór a cappella), 
działa bardzo dobrze, partie solistów są ciekawie 
przemyślane i w ogólnej konstrukcji stanowią 
ważne filary. Fuga końcowa przy tutti całego 
zespołu stanowi masywny, dźwiękowo efekto­
wny i pełny finał. Dyskretnie a zręcznie użyte

I CIENIE

Miłuj bliźniego -
Olbrzymi płomień światła rozpraszający dziś 

na całym świecie ludzkie cierpienie wziął swój 
początek od iskry maleńkiej lampki. „Pani z 
lampką", jak zwali żołnierze bohaterską Florence 
Nightingale niosącą im pomoc w czasie wojny 
krymskiej, zjawiałcNsię- ząwsze tam, gdzie cier­
pienie było największe, kładąc się bolesnym cie­
niem na dogasające oczy. I choć w wiele lat 
później 90-letnia Florence znalazła po trudach 
ofiarnego życia zasłużony, wieczny odpoczynek 
na małym cmentarzu wiejskim, przecież światło 
zapalone porywem jej serca nie zgasło. Odwiecz­
nym prawem natury ginie- tylko człowiek. Idea 
dobra, idea ducha trwa dalej, ą działania jej nie 
przerywa ograniczone czasem życie ludzkie.

Iskrą Nightingale rozpalił wielki płomień po­
mocy bliźniemu inny człowiek — Henry Duriant. 
W swych pamiętnikach pisze on otwarcie: „Cho­
ciaż jestem znany jako założyciel Czerwonego 
Krzyża, jedńak zasługę powstania tej instytucji 
przypisać należy pewnej Angielce. Bodźcem bo­
wiem do udania się do Italii podczas wojny w 
r. 1859 była dla mnie działalność Florence Nig- 
thingale w czasie wojny krymskiej".

Od tego czasu służba pomocy bliźniemu ujęta 
ramami pracy Czerwonego Krzyża, przyniosła 
ludziom na całym świecie niezliczone w ilości 
i nie ogarnięte w swej wewnętrznej treści ulgi. 
Ileż otarły łez i załagodziły cierpień akcje pro­
wadzone w imię szczytnego obowiązku społecz­
nego, łagodzące skutki wojny, głodu i żywioło­
wych katastrof? W samej Polsce kilka milionów 
ludzi skorzystało już i korzysta z pomocy świa-- ,------- —...............................................
'Wiadomości sportowe

Diiś grają oiłkarie stolicy
W ramach rozgrywek o puchar śp. Kałuży od będą się dziś o godz. 17-tej na boisku „Warty’* 

zawody międzymiastowe pomiędzy reprezentacj ami: Warszawy i Poznania. Drużyna gości przy­
jeżdża do Poznania w najsilniejszym składzie opartym na graczach zeszłorocznego mistrza 
Polski — „Polonii".

Kasy na ten ciekawy mecz czynne będą na boisku już od godziny 15-tej.

Rekordowe wyniki modeli latających
8 modeli uciekło w kierunku Gniezna

Na lotnisku w Kobylnicy odbyły się w ub. nie­
dzielę Wojew. Zawody Modeli Latających. Do 
konkursu stanęło 7.7 modelarzy z 126 modelami:

Wyniki osiągnięto następujące:
W grupie juniorów I miejsce Demel Juliusz 

czas lotu modelu szybowca szkolnego 1 m. 36 sck.
W kategorii modeli szybowców wyczynowych 

Banasiak Lech 19 min. 53 sek.
W kategorii modeli o napędzie gumowym 

1) Wodniczak 2 min. 37 sek., 2) Zawal Henryk 
2 min. 22 sek., Bury 2 min. 06 sek. Model bez- 
.ogonowy Wieczorka Czesława latał 50 sek.

Na specjalną uwagę zasługują modele o napę­
dzie motorowym Wodnicząka, Burego i Zawala, 
jak również model instruktora Burego kierowany 
przy pomocy nitek, który można było niejedno­
krotnie podziwiać na placach Poznania.

Uwaga: Mieszkańców ekolic Swarzędza do Gniezna, któ­
rzy odnaleźli 8 zaginionych modeli prosi sie o wskazanie miej­
sca ładowania na adres Liga Lotnicza, Poznań, Waty 
lana III 12, m. 12, telefon 14-15. Ten, który wskate miejsce 
lądowania modelu listownie lub telefonicznie otrzyma nagrodę 
w postaci lotu samolotem nad Poznaniem, względnie odpowied­
nią nagrodą pieniężną. 

są środki ilustratorskie muzyki programowej. W 
inwencji stosunkowo słabszy jest fragment sola 
barytonu (Moderato) wszakże całość zawsze 
świeża i żywa, interesuje niespodziankami tempa 
i brzmieniem niekiedy nawet imponującym. W, 
tece kompozytorskiej Poradowskiego to stosun­
kowo młodzieńcze jeszcze dzieło (op. 28), będzie 
pozycją ważną i cenną.

Orkiestrę i chóry doskonale przygotowane pro­
wadził pewną ręką Karol Broniewski. Nie tyle 
doświadczenia wykazał ten zdolny zresztą kapel­
mistrz przy uwerturze Kurpińskiego. Nic dziw­
nego bo wszak głównym (i jakże wdzięcznym) 
terenem jego pracy jest właśnie dziedzina chó­
rów. Sola St. Roy a i Cz. Kozaka w kantatach 
Dembińskiego i Poradowskiego były bez za­
rzutu.

Druga w zupełnie innym rodzaju zajmująca 
nowość to „Orawa" Jerzego Młodziejowskiego. 
Swobodna fantazja symfoniczna oparta o ludo­
we melodie orawskie. Młodziejowski wystąpił 
po raz pierwszy w podwójnej roli na estradzie 
poznańskiej: jako autor muzyczny i dyrygent 
orkiestry symfonicznej. Obie dziedziny przeorał 
był prawie o własnych siłach skutecznie wyko­
rzystując przymusowe ferie w jednym z Ofla­
gów niemieckich. „Orawa" jako kompozytorski 
debiut budzi szczery podziw. Są w niej cechy 
ciekawego i samorodnego talentu, które przebi­
jają spod wpływów (zrozumiałych zresztą) Nos­
kowskiego, Żeleńskiego czy Karłowicza. SzczeJ 
golnie instrumentacja jest interesująca i pomy- 
słowa. Przy tym jako kapelmistrz zdradza 
temperament, wyczucie brzmienia i ma niemały 
wpływ na wykonawców. Kurs kompozycji i dy­
rygowania zorganizowany własnymi siłami w 
obozie jeńców w Wbldenburgu okazał się szkołą, 
któtej nie można lekceważyć.

Z chóralnych utworów ładnym wyrównanym 
brzmieniem odznaczyły się motety Wacława z 
Szamotuł dyrygowane przez Edmunda Maćko­
wiaka. Słabiej nieco śpiewał chór w pieśniach 
Nowowiejskiego.

Ogólnie biorąc śpiewactwo nasze odniosło po-* 
ważny i zasłużony sukces artystyczny w czym 
również niemała zasługa organizatorów tj. Za­
rządu I-go Okręgu W. Z. R. S. z prezesem Ka^ 
czmarkiem na czele. Koncert był transmitowany 
przez Polskie Radio-na wszystkie rozgłośnie.

dr Z. Sitowski j

- bliźniemu siużl
towej armii miłosierdzia skupionej pod sztanda­
rem krzyża o barwie płomiennej miłości.

Miała i Polska swe Nightingale. Wielkopolankl 
Klaudyna Potocka I Emilia Sczaniecka niosły 
pomoc powstańcowi w 1863 r. Później Zofia 
Szlenkierówna cały swój milionowy majątek 
ofiarowała na wybudowanie dziecięcego szpitala 
w dzielnicy robotniczej Warszawy-Woli. Tym 
pożytecznym śladem idzie już od lat Polski Czer­
wony Krzyż rozwiązujący praktycznie zadania 
pomocy bliźnim. W pracy tej jest wiele samo* 
zaparcia i poświęcenia. Opieka sanitarno-chary- 
tatywna zatacza coraz szersze kręgi. W jasnym 
kolisku wielkiego światła rozprasza się mrok 
nędzy i cierpień.

Powoli zasklepiają się rany wojny, dźwigamy 
się ze zniszczeń moralnych i materialnych. Ofiar­
na pomoc udzielana przez PCK reemigrantom 
repatriantom, ludziom chorym 1 biednym, praca 
wychowawcza prowadzona w kołach młodzieźry, 
kształcenie fachowców pielęgniarstwa — mówią 
za siebie. Ale wielkie dzieło wymaga wielkiego 
wysiłku.

Idea pomocy bliźniemu nie może być obca ni­
komu kto sam jest człowiekiem. Ważnym jest 
więc nie tylko Tydzień, ,w którym PCK zwraca 
się do ofiarności. Każdy dzień w roku musi być 
odbiciem naszej ofiarności na rzecz bliźnich, na 
rzecz nas samych. Bo do tej wielkiej rodziny 
należymy wszyscy. Ty jesteś moim bliźnim — ja 
jestem twoim i wszyscy jako ludzie podlegamy 
cierpieniu.

J. Tułasiewicz

Okręgowe zawody lekkoatletyczne
Komunikujemy, że dalszy ciąg zawodów lekko-' 

atletycznych z udziałem czołowych lekkoatletów 
naszego Okręgu odbędzie się dzisiaj o godz. 9-tej 
rano, a nie jak podano wczoraj o godz. 15-tej

Mecz tenisowy
Piast (Gliwice) — Zjednoczeni

Dzisiaj o godz. 10-tej na kortach tenisowych 
przy ul. Grunwaldzkiej odbędzie się dalszy ciąg 
meczu tenisowego Piast (Gliwice) — Zjednoczeni.

II Międzywydziałowe Mistrzostwa Sportowe 
Uniwersytetu Poznańskiego

Rozgrywki eliminacyjne w grach sportowych 
zespołów^ wydziałowych (koszykówka panów’, 
siatkówka pań i panów) odbędą się we wtorek, 
środę i piątek, dn. 10, 11 i 13 bm. każdorazowo 
począwszy od 18-tej na boisku przy Stadionie 
Miejskim przy Walach Król. Jadwigi.

Ostateczny termin zgłoszeń w dniu 10 bm. vr 
Referacie WF Mlodz. Akad. (Studium WF U. P., 
Park Wilsona) lub na boisku w dniu 10 bm. bez- 
pośrednio przed rozpoczęciem rozgrywek.



Młodzież powiatu kolskiego 
prezentuje społeczeństwu swe zdolności

Wiele mówi się o młodzieży powojennej.. Jedni 
twierdzą, że jest zdemoralizowana, niekarna, zła. 
Przyjaciele młodzieży kruszą kopie w jej obro­
nie uważając, że tego rodzaju sądy są bezpod­
stawne, a conajmniej powierzchowne. Autor nie 
jest ani pedagogiem, ani wychowawcą, nie 
czuje się też kompetentnym do wysuwania kon­
kretnych wniosków, mając jednak pretensje do 
nazywania się przyjacielem młodego pokolenia, 
znalazł potwierdzenie na optymistyczny sąd w 
tym kierunku, obserwując młodzież z powiatu 
kolskiego w ciągu ostatnich kilku tygodni.

A było co zobaczyć i czemu się przysłuchać. 
Najpierw zespoły gimnazjum samorządowego 
„Oświata" w Kole wystawiły drugą z rzędu ko­
medię Fredry „Kalosze". Gra młodocianych akto­
rów stała na tak wysokim poziomie, że nawet 
wybredni widzowie nie mieli nic, oprócz słów 
uznania. Amatorzy, z których niejeden nawet 
prawdziwego teatru nie widział, grali dobrze. 
Całość imprezy uzupełniły popisy orkiestry 
szkolnej i solistów, przy czym poziom gry prze­
rósł wielokrotnie poziom wielu teatrów objazdo­
wych.

Prawdziwymi jednak świętami młodzieżowymi 
były dni 26 maja i 1 czerwca 1947 r.-W obu tych 
dniach około 40 zespołów młodzieżowych (szkol­
nych, świetlicowych) zgromadziło się w parku 
miejskim w Kole, by pokazać dorobek swej ca­
łorocznej pracy. Około 3000 młodych amatorów 
przesunęło się przed oczyma zachwyconych wi­
dzów. A było czemu się przyjrzeć. Stroje ludo­
we z różnych stron Polski, piękno polskiego tań­
ca ludowego, ruch, barwa, roześmiane oczy, za­
dowolone twarze, to wszystko nam przedsta­
wiono jakby w jednym wielkim obrazie.

Społeczeństwo wdzięczne jest Inspektorowi 
Szkolnemu, Powiatowemu Referatowi Kultury i 
Sztuki i Polskiemu Czerwonemu Krzyżowi za 
zorganizowanie pokazu.

Zawsze ruchliwe Koło Spięwackie „Jutrzenka” 
w Kole, którego członkowie rekrutują się wy­
łącznie z kół młodzieży, koncertowało w dniu 
25. 5. 1947 w Gimnazjum Państwowym w Gnieź­
nie. Koncert zaszczycili swą obecnością przed­
stawiciele władz, spośród których Kurator Po- 
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Dyżury lekarzy i aptek
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10 bm. dr Chmiel, Wrocławska 1; 11 bm. dr Ma­
kowiec Tatiana, Starokaliska 1.

Od 9 do 16 bm. „Apteka pod Aniołem’*, Ry­
nek 2.

Poświęcenie sztandaru PCK
W ramach ogólnopolskiego Tygodnia Polskiego 

Czerwonego Krzyża odbyło się w Odolanowie 
uroczyste poświęcenie sztandaru Kola PCK, a 
równocześnie poświęcenie i otwarcie ńożywialni.

W uroczystości wzięła udział pelnomocniczka 
PCK p. drowa Chmielowa, oraz jako przedsta­
wiciel władz powiatowych p. naczelnik Prę^cow- 
ski z Ostrowa i wszystkie władze miejscowe. 
Poświęcenia dokonał, oraz piękne przemówienie 
okolicznościowe wygłosił ks. mgr Nowosielski. 
Wspaniały rozwój Kola PCK na terenie Odola­
nowa świadczy o społecznym wyrobieniu jego 
obywateli i ich chęci współpracy nad ulżeniem 
bliźnim w cierpieniu, (ipc) 

znańskiego Okręgu Szkolnego, złożył młodym 
wykonawcom osobiste gratulacje.

Podczas gdy starsze pokolenie tak często śpi, 
nieraz przesadnie zasłaniając się troską o chleb 
codzienny, młodzież, ta młodzież powojenna z 
takim trudem nadrabiająca braki powstałe pod­
czas długich lat okupacji pracuje, uczy się, uczy 
innych, a nieraz niby bawiąc się wyczarowuje 
przed społeczeństwem piękno polskiej kultury 
ludowej, piękno zaklęte w pieśni i tańcu.

Na pewno młodzież nie jest zła, bo przecież 
zły człowiek nigdy nie śpiewa, tylko starsze po­
kolenie nieraz niesłusznie ją za złą uważa, albo 
też mamy zbyt mało prawdziwych wychowaw­
ców...

Daj Boże, by za przykładem młodzieży po­
wiatu kolskiego i innych zakątków kraju, nieraz 
zapomnianych, poszła cała polska młodzież, wte­
dy na pewno nie trzeba by roztrząsać sprawy 
alkoholizmu i innej przestępczości wśród mło­
dzieży, jako pojęcia powszechnego — do tego 
potrzeba tylko jednego: by wszyscy wycho­
wawcy i kierownicy grup młodzieżowych byli 
przyjaciółmi młodzieży. J. S.

OBORNIKI
W czwartek, dnia 19 czerwca br. o godz. 14-tej 

w sali p. Wieczorka odbędzie się walne zgroma­
dzenie Powiatowej Spółdzielni Rolniczo-Handlo­
wej w Obornikach. ’ (wjc)

ŻERKÓW, pow Jarocin
Żerków przed imprezą śpiewaczą. Zarząd kola 

śpiewaczego „Lutnia'1 w Żerkowie przygotowuje 
się na przyjęcie drużyny śpiewaczej i licznych 

'gości na mający się odbyć w dniu 6 lipca br. zjazd 
kół śpiewaczych okręgu jarocińskiego i Jubileu­
szu 40-!etniej rocznicy poświęcenia sztandaru 
kola „Lutnia11.

PAKOŚĆ, pow. Mogilno
W mieście Pakość, powiat Mogilno, odbędzie 

się w wtorek, dnia 10 czerwca 1947 r. jarmark 
kramny i na inwentarz żywy.

Procesja Bożego Ciała w Ostrowie
W święto Bożego Ciała odbyła się tu przy 

pięknej pogodzie tradycyjna, wspaniała publicz­
na procesja Eucharystyczna. Udział wiernych 
był b. liczny. Przybyły pielgrzymki z parafii Wy­
sockiej i gorzyckiej. Miasto tonęło w powodzi zie­
leni i flag papieskich i narodowych, przybrane 
były domy, okna i balkony.

O godz. 9-tej wyruszyła procesja z kościoła 
na ulice miasta. Szły bractwa kościelne, cechy, 
towarzystwa, organizacje z sztandarami i hono­
rowa kompania wojskowa. Celebrował miejsco­
wy proboszcz ks. kanonik Plotka w otoczeniu 
licznego duchowieństwa. Za celebransem, niosą­
cym Najświętszy Sakrament pod baldachimem, 
postępowali przedstawiciele władz i urzędów z 
pp. wicestarostą Lorychem, przewodniczącym 
Pow. Rady Narodowej Witczakiem, prezesem 
Sądu Okręgowego Bohuszem,, prok. Wieczorkie­
wiczem i członkami Prezydium Miejskiej' Rady 
Narodowej na czele. Przy czterech ołtarzach czy­
tali kolejno Ewangelię ks. prof. Ziemski, ks. 
Wróblewski, ks. kanonik Krzywicki i ks. prób. 
Osowicki z Wysocka. Śpiew z tow. orkiestry woj­
skowej wykonał chór kościelny pod kierownic­
twem dyrygenta p Gurbisza. Po powrocie do ko­
ścioła uroczystą sumę odprawił ks. prób. Korcz 
z Gorzyc. (si)

Srebrne gody
Ceniony b. kapelmistrz wojskowej orkiestry p. 

kapitan Paszkę z Ostrowa obchodził dnia 6 bm. 
wraz z swą małżonką srebrne gody małżeńskie. 
Jubilat po powrocie z Oflagu jest obecnie dyry­
gentem orkiestry kolejowej. Jubilatom życzymy 
doczekania złotego jubileuszu! (si)

Przechadzki krotoszyńskie (1)

Miejskie Gimnazjum i Liceum Handlowe
Krótko po wyzwoleniu Krotoszyna, tj. w lutym 

1945 r. z inicjatywy pp. Kazimierza Biegańskie­
go i Mariana Kuszy przy współpracy b. pełno­
mocnika Komitetu Ekonomicznego Rady Mini­
strów powstał Komitet, który podjął się zorga­
nizowania nowej uczelni a mianowicie koedu­
kacyjnego gimnazjum i liceum handlowego. 
Krótko po założeniu tejże uczelni Zarząd Miejski 
uchwala przejąć uczelnię p. n. Miejskie Koedu­
kacyjne Gimnazjum i Liceum Handlowe w Kro 
toszynie. Uczelnia ta z miejsca wykazuje dobre 
tendencje rozwojowe, do czego w głównej mie­
rze przyczyniło się przydzielenie szkole odpo­
wiedniego budynku. W międzyczasie przeprowa­
dzony był remont, który zapewnił szkole higie­
niczne warunki pracy.

Zarządzeniem Ministerstwa Oświaty z 14 
września 1945 r. zakład otrzymał uprawnienia 
szkół państwowych.

Przeciętna ilość młodzieży uczęszczającej w 
latach 45/46 i 46/47 waha się w granicach 180 
do 200 uczni. Są to w przeważającej ilości dzieci 
robotników, urzędników i chłopów. Młodzież 
korzysta również z pomocy w postaci stypen­
diów i drugich śniadań. Akcja ta oparta jest o 
współdziałanie młodzieży z Komitetem Rodzi­
cielskim.

W roku szkolnym 44/45 ukończyło liceum han­
dlowe 21 uczniów, w roku szkolnym 45/46 —
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polskiej.
— Do szczepień przymusowych przeciw tyfu­

sowi winna w dniu 9 bm. stawić się ludność 
ulic: Kłeckoskiej, Konikowa, Krótkiej, Krzywego 
Koła, Kwiatowej i Lecha.

Wpisy 
do Żeńskich Szkół Zawodowych

Sekretariat Miejskich Żeńskich Szkół Zawodo­
wych wr Gnieźnie przy ul. Chrobrego 23 przyj­
muje wpisy do Gimnazjum Krawieckiego, Gimna­
zjum Gospodarczego i do rocznej szkoły gospo­
darczej, tkackiej i koronkarskiej.

Ponadto przyjmuje wpisy do Publicznej Śre­
dniej Szkoły Zawodowej Żeńskiej (dokształcają­
cej) z oddziałami: przemysłu odzieżowego (kra- 
wiectwm-modniarstwo), fryzjerstwa i gospodar­
stwa domowego.

Mecz bokserski 
Stella — Pomorzanin (Toruń)

W niedzielę. 8 bm. odbędzie się o godz. 20-tej 
w sali Hotelu Europejskiego interesujące spotka­
nie pięściarskie między drużynami gnieźnieńskiej 
„Stelli** i KS „Pomorzanin" z Torunia, (pr)

Aliędzyszkolne zawody lekkoatletyczne
Zorganizowane w roku bieżącym międzyszkol­

ne zawody lekkoatletyczne i gier ruchomych za­
kończone zostaną dziś 8 bm. na stadionie przy 
szosie Wrzesińskiej. Około godz. 18-tej nastąpi 
rozdanie zwycięskim zawodnikom nagród, (pr) 

31 uczniów. Gimnazjum Handlowe ukończyło 49 
uczniów w roku szkolnym 45 46.

W działalności swej szkoła dąży do normali­
zacji warunków pracy przez organizowanie bi­
blioteki uczniowskiej, odpowiednich pracowni 
naukowych i sali maszyn, które już są poważ­
nie skompletowane.

Szkoła utrzymuje się dzięki pomocy Kurato­
rium Okręgu Szkolnego Poznańskiego, którd 
przeznaczyło na ten cel 8 etatów opłacanych, 
z funduszów państwowych, oraz przy wydatnej 
i naprawdę życzliwej pomocy Zarządu Miasta, 
który w pełni docenia istnienie tak ważnej w 
chwili obecnej placówki naukowej.

Dyrekcja szkoły zorganizowała również szereg 
popularnych odczytów oraz stały jednoroczny 
kurs przysposobienia handlowego, na który 
uczęszcza około 40 uczniów. Na terenie uczelni 
istnieje drużyna harcerska, kółko miłośników 
reklamy, kółko literackie, koło Ligi Morskiej, 
PCK oraz chór, którym kieruje p. prof. Henryk 
Duczmal.

W ubiegłym roku dyrekcja urządziła kolonie 
wakacyjne w Makowie a w bieżącym roku w 
Pieninach, w Krościeńku nad Dunajcem.

Dyrektorem i serdecznym opiekunem uczelni 
jest p. prof. Mieczysław Wiliam.

Wład. J. Ciesielski.

Uroczyste procesje w Gnieźnie 
zapoczątkowała parafia katedralna ’ 

Tradycyjne procesje Bożego Ciała w Gnieźnie 
zapoczątkowała parafia katedralna. Po uroczystej 
sumie w bazylice celebrował procesję ks. bp dr 
Bernacki. Procesja przeszła ulicą Tumską i udała 
się. na Rynek, przybrany odświętnie girlandami 
i kwieciem. W procesji wzięła także udział kom­
pania honorowa Wojska Polskiego oraz orkiestra 
wojskowa, przy ołtarzach zaś wystąpiła orkiestra 
Z. Z. K. Mimo pogarszającego się stanu pogody 
udział w procesji wzięły niezliczone tłumy gnie- 
źnian.

W niedzielę, 8 bm. odbędzie się po sumie pro­
cesja z parafii farnej, zaś po południu w ponie­
działek z parafii franciszkańskiej'. Na wtorek 
przewidziana jest procesja w parafii św. Michała, 
w czwartek zaś na zakończenie oktawy Bożego 
Ciała z parafii św. Wawrzyńca, (pr)

Prymas Anglii w Gnieźnie
Jak już donosiliśmy na innym miejscu, w Pol­

sce bawi Prymas Anglii ks. Gryffin,- kardynał 
Westminsteru, który przybył do naszego kraju 
na zaproszenie Prymasa Polski ks. kardynała 
dra Hlonda i polskiego duchowieństwa, zamie­
rzając zwiedzić szereg ważniejszych miast.

W środę, 11 bm. o godz. 18.30 Gniezno będzie 
gościć dwu prymasów. Wraz z gościem angiel­
skim przybędzie bowiem do Grodu Lecha także 
J, Em. ks. kardynał Prymas dr Hlond. Nazajutrz 
tj. 12 bm. w czwartek o godz. 9-tej odprawi Pry­
mas Anglii w bazylice gnieźnieńskiej uroczystą 
Mszę św., a zarazem celebrować będzie uroczystą 
procesję na zakończenie oktawy Bożego Ciała.

1

Cały „Granit" w PCK
W odpowiedzi na apel Radiowęzła gnieźnień­

skiego, którego pracownicy z okazji obchodzo­
nego w tym roku i szczególnie propagowanego 
Tygodnia PCK zapisali Się na członków tej or­
ganizacji, cala załoga garbarni „Granit1* w Gnie­
źnie wstąpiła również gremialnie w szeregi PCK, 
dając z kolei w łańcuchu ofiarności i rozpoczęcia 
współpracy z PCK miejsce następnej instytucji.

Festyn ludowy w Dziekance
Na zakończenie Tygodnia PCK odbędzie się 

dziś w niedzielę, 8 bm. od godz. 16-tej począwszy 
festyn ludowy PCK w parku zakładowym w Dzie­
kance.

Młoda kobieta w rocznicę ślubu jej z Zygmuntem 
wchodzi do kwiaciarni, by kupić tc kwiaty, które 
Jej przynosił co roku w tym dniu.

•
Zwróciła się z zapytaniem do sprzedającej:
— Czy dostanę ciemne ponsowe róże?
— W tej chwili sprawdzę, czy jeszcze są —■ 

usłyszała uprzejmą odpowiedź. Panie Stefanie!
— zawołała w głąb lokalu. — Czy jeszcze są 
róże z tych, co wybrał pan inżynier Stecki?

Pod młodą kupującą panią nogi się ugięły z 
wrażenia, zamarło na sekundę serce — więc — 
pamiętał — co za szczęście! — pojaśniał świat
— mocniej zapachniały kwiaty.

Sprzedająca z uprzejmym uśmiechem czekała. 
Z pracowni za sklepem wyszedł pan Stefan:
— „Są jeszcze, proszę pani, te róże". Trzymał 

w ręku więź ciemno czerwonych aksamitnych 
kwiatów.

— Jakie to piękne! — zachwyciła się kupująca 
pani.

—Tak, proszę pani, — przyznała z pełnymi za­
dowolenia uznaniem ekspedientka.

Położyła więź kwiatów na arkuszu bibułki, 
zwinęła umiejętnie i oddała panu Stefanowi. Się­
gnęła po leżącą na kontuarze białą kopertę.

— Niech pan to zaraz pośle przez chłopca — 
niedaleko, na Polną! Może iść piechotą. Adres 
je&t w kopercie. Niech uważa żeby trafił!

Na twarzy kupującej nie było w tej chwili ani 
kropli krwi, — była tak blada, jakby miała zem­
dleć — tylko uszminkowane usta znaczyły się 
krwawą kresą. Kwiaty, jej kwiaty, — powinny 
być odesłane dlo niej! Dokąd pójdzie ta więź 
kwiatów, płomiennych jak wyznanie miłosne?

Kto Je otrzyma? Cóż dałaby za możność przeczy­
tania adresu na kopercie!... Szalone myśli prze­
latywały błyskawicznie — wybiec, wyrwać goń­
cowi fatalną kopertę, lut uprosić sprzedającą o 
wyjawienie adresu.

Opanowała się.
— Czy pani może ułożyć dla mnie taką samą 

— zupełnie taką samą wiązankę?

NA JEGO PRZYJĘCIE?
...I oto stoi teraz przy wykwintnie nakrytym 

stole. Na śnieżnej bieli obrusa porcelana, srebro, 
kryształowe kieliszki. Dwa nakrycia. W świetle 
nisko opuszczonej lampy w szerokim otoku aba­
żuru, więź aksamitnych róż między tymi dwoma 
nakryckuni płonie ciemną, intensywną purpurą. 
Przez otwarte okna napływa z ogrodu pomie­
szany zapach rezedy i maciejki. Słychać uparte 
poszczekiwanie psa, daleki przyśpiew piosenki, 
dwugłos blisko rozmawiających kobiet, ktoś 
przechodzący niedaleką drogą pogwizduje trochę 
fałszywie.

W ciszę wieczoru nadleciał z dala warkot moto­
cykla, krztuszącego się krótkimi wybuchami. 
Warkot zbliżał się, rósł i — umilkł pod samym

domem. Stukot otwieranej furtki — znów warkot 
motoru. Motocykl podjechał powoli pod dom.

Nieruchoma postać kobieca, oczekująca przy 
stole nie zmieniła postawy. Spojrzenie aż tra­
giczne w niepokoju oczekiwania utkwiła w drzwi, 
którymi miał wejść — on.

Usłyszała głos jego dający jakieś polecenia, 
po tym pieszczotliwy zwrot do łaszącego się, ra­
dośnie poszczekującego psa i wreszcie — wszedł. 
Nad bielą obrusa, nad więzią kwiatów spotkały 
się ich spojrzenia... Milcząc patrzyła w te prze­
śliczne oczy. Widziała jak przeleciał przez nie 
błysk zdumienia, niepewności, może gniewu, jak 
drgnęły nerwowo wąskie usta i jak zaraz naka­
zem woli, usta uśmiechnęły się, oczy spojrzały 
gładkim, pogodnym spojrzeniem. Mocna męska 
ręka ujęła jej dłoń, podniosła ją do U6t. Uwodzi­
cielski głos powiedział:

— Jak to miło z twojej strony, że pamiętałaś. 
Czy darujesz mi moje zapomnienie?

NIEPOKÓJ I DAREMNE CZEKANIE
Pewnego razu stało się to, przed czym drżała 

Maria. Wieczór zamiast 6tać się jednym jeszcze 
ogniwem szczęścia, stał się straszliwą męką da­

remnego oczekiwania. Zegar wskazywał nieubła­
ganie siódmą, pół do siódmej, ósmą. Boże — 
ósma! Struchlała, serce szamotało się w bezsilnej 
męce — myśl chwytała się rozpaczliwie resztek 
nadziei. — A może jeszcze — coś mogło prze­
szkodzić, to niepodobna, aby wcale nie przyszedł.

A może — chory? Słabo jej się zrobiło. Gdzież 
mogłaby go szukać, jak się dowiedzieć, jakich 
podstępów użyć, aby go nie rozgniewać, gdyby 
się o tym dowiedział? Gubiła się w tych domy­
słach, jak w ciemnym lesie.

Zegarek szeptał prędko swój bezlitosny, mono­
tonny takt. Minuty, kwadranse, godziny, ucie­
kały niepowrotnie. Spojrzała. Dziewiąta!

— Nie przyjdzie! — powiedziała głośno i bez­
myślnie powiodła spojrzeniem dokoła. Wieczór 
był wietrzny deszczowy, niespokojny. Nierówno 
szumiały fale deszczu — to mocniejsze, to słab­
sze z szelestem spływały po zamkniętych oknach. 
Wiatr uderzał niecierpliwie w szyby, jak gdyby 
ktoś niewidzialny próbował wedrzeć się do wnę­
trza. Złotawe światło bocznej lampy nabrało ja­
kiegoś żółtego chorobliwego odcienia — po ką­
tach pokoju czaiły się nikłe cienie.

— Już nigdy...
Czy to zaszeptał ten szary cień przytulony do 

ściany, czy jej własne serce?
— Już nigdy...
Z jękiem rozpaczy wtuliła się w poduszki tap­

czanu. Wszystko stało się wrogie, obce okrutne, 
nawet ciemne róże, pachnące winem i miłością 
miały w półmroku pokoju ponury i drapieżny 
wygląd. Zegarek pa biurku złośliwie, prędko, 
powtarzał: — nigdy — nigdy — nigdy.

(Ciąg dalszy nastąpi)

i
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Maszyny
- do pisania i liczenia 

naprawia — przerabia 
fachowo i kupuje na­
wet połamane na części 

Kamzol i Wacławski 
Poznań, Masztalarska 8a 

Tel. 49-93. 24547

Rentgen
diatermia, Pantostaty, 
kwarcówki, „Solluxy“, 
aparaty i części 

ipfzei-aż. zamiana.
„ZETHA", Bytom.
ul. Brzezińska nr 3. 
Tel. 23-02. 5-539

uiażnedla Mlsirzow RzeżmcHlch
Nareszcie pojawiła się sól do konserwowania i peklowania mięsa „Solazot", która 

usunie z rynku bezwartościowe preparaty.
„Solazot" wyrabiany jest w ntyśl przepisów Min. Spraw Wewn. 1 Min. Przemyślu 

1 Handlu z dnia 24.6. 1931 r. o konserwowaniu i peklowaniu mięsa i przetworów mięsnych.
Surowce i wyrób „Solazotu" odbywa się pod dozorem fachowego personelu. 
„Solazot" przyspiesza proces peklowania o jedną trzecią normalnego czasu. 
„Solazot" daje pełną gwarancję wyrobom szczególniej w porze letniej.
Moc podziękowań od instytucyj państwowych, przetwórni mięsnych i mistrzów 

rzeżnickich, którzy z prawdziwą radością powitali pojawienie się na rynku właściwego 
środka, używanego do konserwowania i peklowania mięsa przed wojną.

Wystrzegajcie się bezwartościowych falsyfikatów.
FABRYKA PRODUKTÓW SPOŻYWCZYCH F. STASZAK I SKA

Poznań, ul. Szewska nr 20a — Telefon 47-57

LOKALE 
przemysłowe — handlowe, 
mieszkaniowe parteru, I, 
II piętra do remontu w 
centrum handlowym Po­
znania, narożnik pl. No- 
womiejskiego — Młyńskiej, 
dla poważnych reflektan- 
tów za zwrotem kosztów 
do objęcia.

Bliższe informacje udzie­
la: Leszek Górczak, Po­
znań, ul. Masztalarska 7a, 
tel. 45-69. 27201

Zegary ścienne i szafkowe 
(stojące) 

uszkodzone, oferuje łanio 
P. T. Zegarmistrzom

Julian Kręglewski
Hurtownia Zegarmistrzowska 

Poznań, św. Marcin 18 — telefnn 22-01
p. 3135
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Jako dystrybutor w akcji
Przemysł dla Wsi“

okres żniwny poleca

PAŃSTWOWA 
A
A

CEN 
HAN

TRAŁ 
D L O W

W POZNANIU
artykułów

WOJEWÓDZKI
Hurtownia
Metalowych, Porcelany i Szkła
PLAC WOLNOŚCI 17 — TEL, 87-78

Formy do obuwia ”rVz%«i:ecię«kie 
Prawidła do butów 

Kołki drewniane „Raabe”
oraz

wszelkie przybory i narzędzia szewskie
w dużym wyborze poleca hurtowo i detalicznie

Okoniewski i Górski
Poznań, ul. Klasztorna 3 — tel. 42-49

Różne

Wydzierżawi się od 1. VII. br.

ioli wliosztzowska w PifttóM | 
obszaru ca 580 morgów, z dobrymi budynkami I 
gospodarczymi i z bardzo dobrym budynkiem B 
mieszkalnym dla dzierżawcy.

Osobiste zgłoszenia przyjmuje: ks. dziekan Metelskl, B 
Pobiedziska, pow. Poznań. p. 3121 I

Centrala RYBNA
Zarząd Główny w Warszawie

ul. Puławska 20

5-518

NOWI POMADKI PCzUST

A

Ełku
10 czerw- 
Poznaniu

Oddziały: w Warszawie 
Gdyni 
Szczecinie 
Bydgoszczy 
Łodzi 
Krakowie 
Częstochowie 
Katowicach 
Wrocławiu 
Luczanach 

zawiadamia, że z dniem 
ca otwiera oddział w
dla terenu miasta i województwa 
poznańskiego, Ziemi Lubuskiej i 

Pomorza Zachodniego
Biuro ul. Działyńskich 7 tel. 41-54 
Magazyny ul. Szyperska Port 
Rzeczny — Przeładownia Miejska 

(obok chłodni)

Składy konsygnacyjne
Poznań, ul. Kramarska 19/20 
Leszno, ul. Słowiańska 43 
Filie: w Gorzowie Wlkp.

Zielonej Górze 
Wałczu 
Drawsku 
Myśliborzu 
Sulęcinie 
Trzciance 
Świebodzinie

Polecamy po cenach konkrran- 
cyjnych ryby oraz ich przetwory 

w hurcie i detalu
27149

Przetarg nieograniczony
Zarząd Miejski st. m. Poznania ogłasza prze­

targ nieograniczony na dostawę następujących 
artykułów biurowych;

10 (XX)
5 (XX)
5000

100
10

100
100
200
200

5 000
5 000

600
10 000
5 000

600
300
100
20

10 (XX)
100

200 szt. pędzli do kleju
100 arkuszy bibuły zie'onej w arkuszach.

Oferty w podwójnych zalakowanych kopertach 
z napisem: „Oferta na dostawę artykułów biuro- 
wvch“, należy złożyć najpóźniej do dnia 13. 6. 
1947 r. w Intendenturze Miejskiej — ul. Ma­
tejki 48/49, pokój 208. Do oferty pod rygorem 
nieważności należy załączyć kwit wadialny w wy­
sokości 3#/o sumy ofertowej.

Wadium należy wpłacić w Głównej Kasie 
Miejskiej — Matejki 48/49.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 19. 6. 1947 r. 
o godz. 10.30 w lokalu Intendentury Miejskiej.

Zarząd Miejski zastrzega sobFte prawo swobo­
dnego wyboru oferenta, podział dostawy między 
kilku oferentów, jak również prawo unieważnie­
nia przetargu bez podania przyczyn.

Naczelnik Wydziału Ogólnego 
(—) Jurkowski

ark. papieru kancelaryjnego podwójnego 
ark. papieru liniowanego podwójnego, 
ark. papieru kratkowanego podwójnego 
Itr. atramentu do wiecznych piór '/< i 
lir. atramentu czerwonego ’/< i 
buteleczek tuszu rysunkowego w kolor, 
grosów stalówek 
tuzinów ołówków zwykłych 
tuzinów ołówków kopiowych 
szt. skoroszytów 
szt. teczek okładkowych 
szt. taśm maszynowych 13 mm 
szt. kalki maszynowej 
szt. kalki ołówkowej 
szt. gum maszynowych 
szt. gum ołówkowych 
szt. podkładek do maszyn — filcowych 
nożyc biurowych .
szt. kopert czystych 
szt. brulionów

6-133

Biuro Księgowości i przepisy­
wania na maszynie Smólskiego, 
Wawrzyniaka 33 — prowadzi 
księgowość różnych przedsię­
biorstw, załatwia sprawy po­
datkowe, przepisuje na maszy­
nie wnioski, listy i różne pra­
ce dyplomowe. 5-281

Najsłynniejszy psychografolog
MARTYNI, darem jasnowidzenia 
nieomylnie przepowie każdemu 
jego wydarzenia życiowe. Okre­
śli dokładnie charakter, kieru­
nek zdolności, rady, przezna­
czenie. Według obliczeń kabali- 
styki, imienia i nazwiska z_~,ta- 
wi szczęśliwy numer losu Lote­
rii klasowej pod gwarancją wy­
granej. Napisać pytania, datę 
urodzenia załączyć 100,— zł za­
datku. Odpowiedzi za zalicze­
niem. — MARTYNI, KRAKÓW 1, 

Skrytka pocztowa 475.

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ 4 ♦♦♦♦♦■♦♦ ■
108:

♦ 
wykonują

Bracia Jaroccy*
Poznań, Matejki 11 — telefon 74-64
p.30ć2 *

Przetarg nieograniczony
Sąd Apelacyjny w Poznaniu ogłasza nieograni­

czony przetarg na uszycie umundurowania dla 
niższych funkcjonariuszów sądowych, a miano­
wicie:

a) 100 kurtek i tyleż spodni
b) 150 płaszczy
c) 100 czapek
d) 15 kombinezonów
e) 35 ubrań roboczych
f) 35 fartuchów (płaszczy ochronnych). 

Materiały i dodatki dostarczy Sąd Apelacyjny 
w Poznaniu.

Oferty w zalakowanych, podwójnych, hezfir- 
mowych kopertach z napisem:

" „Oferta na uszycie umundurowania" 
składać należy w Sądzie Apelacyjnym w Pozna­
niu, ul. Młyńska lla, pokój 10 do dnia 16 czerw­
ca 1947 r. godz. 10.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w tym sa­
mym dniu o godz. 10.15 w Sądzie Apelacyjnym 
w Poznaniu, pokój 24. Wszelkie informac je i wzo­
ry można otrzymać u intendenta Sądu Apelacyj­
nego pokój 10.

Do oferty należy dołączyć obliczenie wykroju 
materiału i dodatków oraz kwit wadialny.

Wadium ustala się na 3*/o od sumy oferowanej, 
które należy wpłacić do kasy Sądu Apelacyjnego 
w Poznaniu.

Zleceniobiorca winien w ciągu 8 dni od daty 
otrzymania zlecenia wpłacić kaucję w wysokości 
2O°/o sumy ofertowej.

Sąd Apelacyjny zastrzega sobie prawo swobo­
dnego wyboru oferenta, podział prac między kilku 
oferentów wzgl. odrzucenia bez uwiadomienia 
i podania powodu.

Wadia dotyczące nieprzyjętych ofert będą 
zwrócone najpóźniej 10 dni po ich otwarciu.

Poznań, dnia 4 czerwca 1947 r.
(Cz. Leszczyński) 

Prezet Sądu Apelacyjnego

Ogłoszenie publiczne
Powołując się na ogłoszenie z dnia 7 listopada

1945 r. o przystąpieniu do sporządzenia ogólnego 
planu zabudowania oraz szczegółowego planu za­
budowania, obejmując.ego cały obszar miasta 
Poznania w granicach administracyjnych, Za­
rząd Miejski stół, miasta Poznania podaje niniej­
szym do publicznej wiadomości, że sporządzona 
została część miejscowego szczegółowego planu 
zabudowania, mianowicie:

1. podcień przy ul. Paderewskiego od Starego 
..Rynku do ul. Sierocej,

2. podcień przy ul. Wielkiej od Starego Rynku 
do ul. Klasztornej.

W obu wypadkach uprawomocnienia będą jedy­
nie publiczne przejścia dla pieszych w przyzie-’ 
miach budynków j wygląd zewnętrzny przy "pod­
cieniach.

Na podstawie art. 26 dekretu z dnia 2 kwietnia
1946 r. o planowym zagospodarowaniu przestrzen­
nym krajni (Dz. U. R. P. nr 16 poz, 109 z dnia 
21 maja 1946 r.) plan ten wyłożony będzie do 
publicznego przegiądu w okresie od dnia 
9 czerwca 1947 r. do dnia-9 lipca 1947 r. w tut. 
Zarządzie Miejskim — Wydział VIII, Planowa­
nia i Rozbudowy Miasta, ul. Grunwaldzka 18, 
Hotel „Polonia11, IV piętro, pokój nr 401,

Z plan.em tym zainteresowani mogą się zazna­
jamiać powyżej oznaczonym czasokresie we 
wszystkie dni z wyjątkiem niedzieli i świąt w go­
dzinach od 8—13, a w soboty od 8—11,

W myśl art. 27 ust. 1 powyższego dekte(y. zain­
teresowani mogą w okresie od dnia 10 lipca 1947 r. 
do dnia 23 lipca 1947 r. wnosić uzasadnione za­
rzuty przeciw powyższemu planowi do Regional­
nej Dyrekcji Planowania Przestrzennego przez 
Zarząd Miejski — Wydział VIII. Planowania 
i Rozbudowy Miasta, ul. Grunwaldzka nr 18, 
Hotel ^Polonia" IV piętro, pokój 402.

Za Prezydenta Miasta 
Naczelnik Wydziału 
(inż. Wł. Czarnecki)6-147

6-151

Konkurs
na stanowisko lekarzy Ubezpieczalnl 

Społecznej w Poznaniu
Ubezpieczalnia Społeczna przyjmie zaraz:

1 lekarza domowego na rejon Dopiewo po­
wiatu poznańskiego — 5 godzin pracy dzien­
nie,

1' lekarza domowego na rejon Antoninek po­
wiatu poznańskiego — 5 godzin pracy dzien­
nie,
lekarza domowego na rejon Kiekrz powiatu 
poznańskiego — 2 godziny pracy dziennie, 
lekarza domowego na rejon Naramowice 
powiatu poznańskiego — 2 godziny pracy 
dziennie.
lekarza domowego na rejon Poznań-Śród- 
micście — 5 godzin p^cy dziennie,
lekarza domowego na rejon Poznań-Jeżyce 
— 5 godzin pracy dziennie,
lekarza neurologa na miasto Poznań — 3 do 
5 godzin pracy dziennie,
lekarza ortopedę na miasto Poznań — 3 do 
5 godzin pracy dziennie,
lekarzy administr. do Obwodów Leczni­
czych (Komisji Lekarskiej) U. S. w Pozna­

niu — 5 godzin pracy dziennie.
Kandydaci wymienieni pod liczbami bież, od 

1—8 muszą posiadać poza wymaganymi kwalifi­
kacjami lekarskimi własny gabinet i poczekalnię 
dla przyjęć chorych.

Podania należy korować do Ubezpieczalni Spo­
łecznej pokój rir 208.

Bliższych szczegółów o warunkach pracy i pła­
cy udzieli reflektantom Sekcja Personalna pokój 
nr _08. Ubezpieczalnia Społeczna w Poznaniu 
6-150 ul. Dąbrowskiego 12.

1)

2)

3)

4)

5)

6)

7)

8)

9)

1

1

1

1

1

1

3
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Wolne posady

Dziewczyna przychodnia po­
trzebna zaraz. Sczanieckiej 2a 
zn. 12, U ptr. 26982

Panienki do dzieci 1ub goto­
wania na letnisko zaraz. Oferty 
„Głos Wielkopolski" nr 27225.

Młodsza pomoc buchalteryjna 
z ładnym charakterem pisma 
potrzebna natychmiast. Oferty 
„PAP", Mielżyńskiego 8 nr 
2449. 6-99

Tokarz młodszy potrzebny. —
Wł. Zieiazek, Rybaki 4/6.

p. 3091

Apteka Trzcianka- Lubuska, 87 
km od Poznania, poszukuje 
magistra(y), pomocnika(y) na 
zastępstwo, ewtl. stała posa­
da. 27170

Panienka do lat 16 do posyłek 
może się zgłosić. Poznań, Sta­
szica 3a, Nowacki, tel. 35-75.

27194

f OGŁOSZENIA DROBNE ,Ks-,‘h
I Biuro Działu Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8-meJ rano do 19-teJ, w soboty od 8-mej rano
I do 17-teJ w Poznaniu przy ulicy Wyspiańskiego 10, I piętro. — Telefon 64-75. — Za terminowy druk 

ogłoszeń Administracja nie odpowiada.

Sypialnie, jadalnie, kuchnie po­
leca najtaniej stolarnia, Ko­
pernika 3. 26757

B

Pomoc domowa potrzebna. Pro­
bostwo Murowana Goślina.

c. 2092

Samochód osobowy Borgward, 
6 cylindrowy, sprzedam, tel. 
25-91. C. 2059

Pianino dobre, maszyna licze­
nia 6-liczbowa, lornetka 
teatr. Oferty „Głos Wielko­
polski" nr 26816.

Radio 7-lampowe z magicznym 
sprzedam. Daszyńskiego 84, 
m. 4. k. 1038

c.

Zawiadomienie

Murarzy
PRZYJMIEMY

Dla zamiejscowych noc­
leg zapewniony.

Społeczne Przedsiębiorstwo 
Budowlane w Poznaniu, ul. 
Sew. Mielżyńskiego 26/27.

p. 3151

Gosposia z gotowaniem oraz 
panienka do dzieci natychmiast 
potrzebne, dobre warunki — 
Długa 5 m. 6. 27284

Sypialnię, jadalnię, w dobrym 
stanie — sprzedam. Oferty 
„Głos Wlkp." nr’26981.

Płaszcz męski, gabardynowy, 
wysoka figura, sprzedam. Li­
manowskiego 19, m. 2. 27147

Materiał biały i kolorowy na 
płaszcz, blezer. Jackowskiego 
30, m. 4. 27255

Opony, dętki samochodowe i 
motocyklowe, każdą ilość ku­
puje „Wulkanizacja". Dąbrow­
skiego 89. 6-76

Szuka posady

Tapczany, fotele, leżanki, ma­
terace, wykonuje pracownia 
Waligóra, Wielkie Garbary 35, 
narożnik Woźnej. 27076

Pianina najkorzystniej u fa­
chowca. Drygas, Skarbowa 15.

p. 3123

Radio bateryjne Super 7 obw.,
3 zakreowe Philips, sprzedam. 
Popiińskich 7, m. 3. 27226

Dziewczyna do kuchni potrzeb­
na zaraz, restauracja. M. Fo­
cha 81. 27032

Mistrz ślusarsko-tokarski z 
branży samochodowej na mon­
taż i obróbkę, z długoletnią 
praktyką, dobre referencie, 
przyjmie posadę zaraz lub póź­
niej. Oferty „Głos Wlkp.“ nr 
27061.

Motocykl B. M. W. 350, w do­
brym stanie. Komin, Dąbrow­
skiego 80. 27187

Dom dwupokojowy, ogród owo­
cowy, przy troleybusie, sprze­
dam, 750.000. Gruszczyński, 
Wawrzyniaka 22. 27283

Księgowa(wy) ze znajomością 
żumala, potrzebna zaraz. Of. 
„Głos Wlkp." nr 27040.

Magister chem. przyjmie od­
powiednią posadę. Of.: „Głos 
Wielkopolski" nr 27178.

zawiadamia, że

z dniem 9~go maja br.

Dźwigary budowlane prostuje, 
kupuje F-a Czajczyński, Dą­
browskiego 89, tel. 20-14.

 6-75
Samochodowe części, łożyska, 
nowe i używane kupuje T. Czaj- 
czyński, Dąbrowskiego 89, tel. 
20-14. 6-77

Setkę ze starterem, w dobrym 
stanie, śpiesznie kupię, Ra­
czyńskich 9, m. 14. 26938

Zużyte płyty gramofonowe oraz 
łom kupuje Radiomechanika, 
św. Marcin 25. p. 3031

Szafę jedno, dwudrzwiową 
nowszą. Oferty nr 1943 Czy­
telnik, Armii Czerwonej 1.

c. 2078

Ogrodnictwo w Poznaniu po­
szukuje dwóch uczni w naukę 
zaraz warunki dobre. Oferty 
„Głos Wlkp." nr 27050.

Pomocnik szewski poszukuje 
pracy, najchętniej Wilda. Of.: 
„Głos Wielkopolski" nr 27183.

Willę wypaloną wzgl. do re­
montu Jeżyce i okolica, kupię 
zaraz. Jackowskiego 17, m. 16, 
od godz. 14. 27065

Zawiadamiamy uprzejmie, że po gruntownie 
przeprowadzonym remoncie, otwarty zosta­
nie na nowo w dniu 9 czerwca br. nasz

skład papieru, 
artykułów piśmien­
nych, szkolnych i 
przyborów biurowych

przy

al. Marcinkowskiego 26
. Telefon 4911

„PapierodrukU

Poszukuję zaraz stelmacha na 
ordynarię, z własnymi narzę­
dziami. Majętność Ńadziejewo, 
poczta Sulęcinek, pow. środa. 

27105

Magister prawa znający język 
angielski, francuski przyjmie 
posadę w poważnej firmie. 
Oferty z warunkami do „Głosu 
Wielkopolskiego" nr 27185.

w Poznaniu, plac Wolności 17 
sprzedawać będzie od godz. 15-tej

Kupię lub wydzierżawię lokale 
przemysłowe wzgl. rozlewnię 
octu i wytwórnię soków. Of. 
„Głos Wlkp." nr 27027.

Zakłady Graficzne p, z. p.
Wytwórnia stempli gumowych

6-167

Ekspedientka rzeźnicka, samo­
dzielna, potrzebna od 15 czer­
wca. Zgłoszenia: Inowrocław, 
Panny Marii 4, rzeźnictwo.

6-141

Księgowy-bilansista zmieni po­
sadę, tylko na godzinowe. 
Oferty: „Gł. Wlkp." nr 27175.

Opony z dętkami 450X17, 
475X17, 500X17, kupi „Ha- 
tech“, Marcina 65. p 3115
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Poszukuję gospodynię restaura­
cyjną oraz pomocnicę do 
kuchni. Zgłoszenia „Wiedeń­
ska", ul. Kraszewskiego 13, 
godz. 16—18. c. 2063

Sekretarka-książkowa, znająca 
wszelką pracę biurową, piszą- 
ca na maszynie (ewtl. własną 
maszyną), szuka odpowiedniej 
posady, również na majątku. 
Oferty „PAR", Ratajczaka 7 
pod „6.187". p. 3130

Nauka

Członkom Związków Zawodowych
i to za okazaniem legitymacji Związkowej 
Sprzedaż od godziny 8—13-ej i 15—18-ej

Tokarki, wiertarki, szlifierki, 
frezarki, narzędzia, kupuje 
Warsztat Maszyn Biurowych W. 
Chrzanowski, Poznań, pi. Wol­
ności 2. C. 2075

Dwie studentki poszukują po­
koju. Cena obojętna. Oferty 
„Głos Wlkp." nr 26892.

Opony 1200X22 1 dętki kupię, 
ul. Dąbrowskiego 83/85, garaż 
29a. c. 2077

Mieszkania 3-pokojowego, nie 
wyżej II piętra, poszukuje za­
raz za zwrotem kosztów re­
montu lub dopomogę do wy­
kończenia. Oferty „Głos Wlkp." 
nr 27007.

Gosposia z samodzielnym, do­
brym gotowaniem do 3 osób, 
na dobrych warunkach, po­
trzebna zaraz. P. Grządzielska 
Poznań, Wroniecka 16. p. 3122

Tańców nowoczesnych wyucza 
Adela Szczurkówna — Jan 
Szczurek, aleje Marcinkowskie­
go 2a. 26185

Otrzymaliśmy bogaty asortyment materiałów 
ubraniowych, sukniowych, płócien, art. galant.

Młodsza pomocnica domowa do 
małej rodziny potrzebna. 
Świerczewskiego (Bukowska) 
33, m. 7. 27146

Księgowości z przebitkową, 
uproszczoną i podatkową wy­
uczają do całkowitej pewno­
ści bilansowej Kursy Handlo­
we, pl. Wolności 2. p. 3152

Państwowa Centrala Harfowa 
ODDZIAŁ WOJEWÓDZKI W POZNANIU 

Plac Wolności 17 - Tel. »9-75

Xonie na rzeź kupuje stale. 
Płacę najwyższe ceny. Samo­
chód transportowy do dyspo­
zycji. Rzeźnictwo końskie — 
Ignacy Nowak, Poznań, Da­
szyńskiego 26, telefon 21-10 i 
21-11. 27228

Łóżka metalowe dwa, wkłady 
włosiane, szafę, ewtl. dobrą 
sypialnię, kupie. Oferty „Głos 
Wlkp." nr 27193.

Dzierżawy

Willa, garaże, ogród malinowy. 
Poznań, odstąpię korzystnie. 
Oferty „Głos Wlkp." nr 27046

Skład blisko Poznania, w dziel­
nicy fabrycznej, z kompletnym 
urządzeniem, wprost od gospo­
darza zaraz do wydzierżawie­
nia. Oferty „Głos Wlkp." nr 
27051.

Pomoc domowa przychodnia, 
bez gotowania potrzebna. Ul. 
Wodna 13. m. 9. 27150

Osobiste
6-178 Wózek dziecięcy w dobrym 

stanie kupię. Rolna 23, m. 4.
c. 2091

Stajnie na 4 konie, Jeżyce, wy­
dzierżawię zaraz. Zgłoszenia 
Jeżycka 12, m. 10. 27142

Prasowaczka wykwalifikowa­
na potrzebna zaraz. Zgłosze­
nie: Półwiejska 5. 27158

Gosposia do 2 dzieci potrzeb­
na. Adres: plac Wolności 1, 
cukiernia, 27165

Za długi mej 'żony Janiny z 
Wołyńskich, zamieszkałej Po­
znań, ul. Brzozowa 25, m 1 
(Dębiec), nie odpowiadam. 
Aleksy Płoszyński, M. Focha 
79. 27042

Sypialnia kombinowana, brzo­
za karelska, dobrej roboty, 
korzystnie. Magazyn Mebli Ja­
niak, Poznań, Rybaki 6, po­
dwórze. 26505

Kwiaciarka potrzebna na wy­
jazd zaraz. Zgł.: Jackowskie­
go 37 m. 7. 27270

Sprzedaże

Księgowy-bilansista na stano­
wisko kierownicze z praktyką 
w Spółdzielni Roln.-Handl. po­
szukiwany zaraz. Oferty odpi­
sem świadectw, życiorysem i 
referencjami „Głos Wielko­
polski" nr 27202.

Wielkopolska Hurtownia Galan­
terii, Towarów Krótkich, Po­
znań, Stary Rynek 80/82, tel. 
44-27. ' 5-443

Uwaga! Nowootwarty skład po­
leca: wszelkie wyroby koszy­
karskie po cenach niskich. 
Sprzedaż hurtowa i detaliczna. 
Fr. Kłodawski, Poznań, Da­
szyńskiego 48. 26979

Krawcy potrzebni, bardzo do­
bre warunki. Zgł.: Fabryczna 
21 m. 10. 27204

Ślusarza samochodowego przy­
uczonego, obeznanego ze spa­
waniem autogenicznym, przyj- 
mę zaraz. Zgłoszenia: od godz. 
18—20-tej, Poznań, Fredry 3 
m. 8. 27215

Technika dentystycznego po­
szukuję od 1 lipca do miasta 
powiatowego. Oferty z poda­
niem dokładnych warunków 
kierować „Głos Wielkopolski" 
nr 27252.

Stolarzy budowlanych, meblo­
wych przyjmie natychmiast — 
stolarnia, ul. Główna 40, tel. 
48-30. Zamiejscowym nocleg 
i stołówka. 27233

Trykotaże artystyczne; ręczne, 
maszynowe, kostiumy kąpielo­
we, suknie, dziecięce wyroby. 
Warszawa, Okólnik lla/4.

5-475
Pianina, fisharmonie poleca 
korzystnie Poznański Skład 
Pianin, Ogrodowa 1, przy na­
rożniku Półwiejskiej. 26098

Fortepiany, pianina, fisharmo­
nie, sprzedaje i kupuje Maga­
zyn Fortepianów, Sw. Marcin 
nr 22, w podwórzu, tel. 23-91. 

26097
Meble różne, wielki wybór, ko­
rzystnie. Janiak, Poznań, Ry­
baki 6, w podwórzu. 26511

Meble nowe, używane korzyst­
nie poleca Magazyn Mebli, Za 
Bramką 4. p. 3025

Kuchenne urządzenia, różne fa­
sony i kolory, korzystnie. Ma­
gazyn Mebli Janiak. Poznań, 
Rybaki 6, podwórze. 26506

Stowarzyszenie Obu KoW w Poznaniu
poszukuje

inżynierów mecLaniliów
na stanowiska rewidentów

Oferty: Poznań, Matejki 55. 26792

Program audycyj radiowych na wtorek, 10 bm.
(Zastrzega się zmiany w programie)

6.00 Sygnał czasu, „Kiedy ranne wstają zorze"; 6.05 Dzien­
nik poranny; 6.20 Gimnastyka poranna; 6.30 Muzyka ra­
dziecka; 6.57 Sygnał czasu; 7.00 Muzyka poranna; 7.15 Wia­
domości poranne; 7.35 Program na dzień bieżący; 7.40 Mu­
zyka; 8.30 Informacje ogólnopolskie; 8.40 Skrzynka PCK; 8.50 
Audycja szkolna; 9.35 Przerwa; 14.00 Muzyka ludowa; 14.10 
„Koncert na różnych Instrumentach" (harmonijki ustne); 14.40 
Wesoła muzyka polska; 14.55 Wiadomości bieżące; 15.00 
„Stary wschód" — pogadanka dla dzieci; 15.20 Pieśni; 15.40 
Stanisław Moniuszko: Kwartet smyczkowy; 16.00 Dziennik po­
południowy; 16.12 Pogadanka sportowa z W-wy; 16.22 Mu­
zyka rozrywkowa; 16.55 Audycja dla młodzieży „Dom na Skar­
pie" zakończenie powieści Poli Gojawiczyńskiej; 17.10 Poga­
danka gospodarcza; 17.20 Utwory fortepianowe; 17.45 Porad­
nik językowy; 18.00 Muzyka taneczna; 18.30 Nauka przy gło­
śniku’— „Nauka poprawnego myślenia", „Budowa skorupy 
ziemskiej"; 18.55 Audycja ludowa słowno-muzyczna pt. „Wiel­
ka rzeka"; 19.15 Nadprogram; 19.25 Koncert życzeń; 19.59 
Sygnał czasu i hejnał z Wieży Mariackiej; 20.02 Dziennik wie­
czorny; 20.20 Aktualia; 20.30 Dalszy ciąg koncertu z sali 
„Roma"; 21.25 Z życia kulturalnego; 21.30 Piosenki w wyk. 
szwedzkiej pieśniarki Lill-Norvi; 21.45 Wywiad z rektorem 
Konserwatorium prof. Kasuro; 22.00 Kwadrans prozy; 22.15 
Audycja rozrywkowa; 23.00 Ostatnie wiadomości; 23.15 Pro­
gram na dzień następny; 23.25 Serenady; 23.55 Z ostatniej 
chwili.

Tanio sprzedam repozytoria 
oszklone. Szkolna 1, skład.

p. 3035

r
Świece

ołtarzowe, do I. Komu­
nii Sw. oraz domowe
poleca 

WYTWÓRNIA ŚWIEC 
Poznań, Dąbrowskiego 79,

tel. 91-04. p. 3147 
Wymieniamy wosk i odpady

Poznańska Centrala Fortepia­
nów, Zygm. Augusta 3. Pole­
ca o dobrej jakości pianina, 
fisharmonie. Sprzedaż, zamia­
na. (Zakup pianin i wszelkich 
części). 5-778

Materace włosienne, tapczan, 
sprzeda pracownia tapicerska 
Pfeil, Małeckiego 33. 27012

Opel kadet (kabriolet), części 
zapasowe. Tel. 77-50. 27062

„Ingenieurs - Taschenbuch** 
„Hutte I, II, III tom. Maszyna 
walizkowa, polski układ. Sza­
marzewskiego 2, m. 8, od 16 
do 18. 27070

Pompy rowerowe poleca wy­
twórnia „Sterna", św. Marcin 
6. Prowincja za zaliczeniem.

p. 3093

Ogrodnictwo Uniwersytetu, Go- 
lęcińska 7, tel. 91-08 sprzeda 
tanio rozsady petunii, kapu­
sty późnej i pomidorów.

27099
Sprzedam maszynę leworamien- 
nną, cholewkąrską marki Sin­
ger. Wózek dziecięcy, głęboki. 
Aleje Reymonta 9, m. 3. 27100

Samochód 5-osobowy, bardzo 
dobry stan, 5 dobrych gum ko­
rzystnie sprzedam. Tel. 21-00. 

27106
Maszyny do pisania, liczenia, 
księgujące, naprawiamy, prze­
rabiamy na polskie. Warsztaty 
Maszyn Biurowych W. Chrza­
nowski, Poznań, pl. Wolności 
2. C. 2074

Przyczepkę samochodową, 3 to­
nową, ogumioną, mało używa­
ną. sprzedam. Wielka 18, tel. 
16-19. 27227

Opel 3,6 ciężarowy, po gene­
ralnym remoncie, sprzedam. 
Dąbrowskiego 83/85, garaż 
29a. c. 2079

WEŁNĘOWCZĄ 
wymieniam na włóczkę kolorową 
hurtowa i detaliczna sprzedaż włóczki 

BERNARD FALKOWSKI 
MIĘDZYCHÓD
ul. 17 Stycznia nr 60 — Tel. 145 p 3100

Maszynę do pisania „Continen-
tal“ sprzedam. Strusia 6, m. 1

27145

Sprzedam parcelę Sołaczu. Of. 
„Głos Wlkp." nr 27247.

Brylant 1,8 karat. Godz. 16 do 
16. Wysoka 11, m. 30. 27152

Wózek dziecięcy (autko) nowy 
sprzedam. Raczyńskich 9, m. 
14. 27163

Samochód ciężarowy, nośność 
dwie tony, marki Ford BB, w 
dobrym stanie, sprzedam. In­
formacje Dąbrowskiego 40.

p. 3146
Rower w dobrym stanie. Win­
kler, Góra Przemysława 4.

p. 3140Opony 16X525. Mickiewicza
17, m. 3. 27268

Sypialnię jasną oraz kuchnię 
sprzeda n. Półwiejska 24, m. 6. 

27196

Samochód „Eifel-Ford" na cho­
dzie, w dobrym stanie sprze­
dam. Działyńskich 7, m. 3.

p. 3136
Radio, zmienny, 3 zakresy, 
6-lainpowe. Daszyńskiego 40, 
m. 9. 27209

Sprzedam sztancę, balans do 
7 ton ciśnienia. Adres wskaże 
„PAR", Ratajczaka 7 pod 
„6,189". p. 3132Sportkę sprzedam. M. Focha

75, m. 22. 27219
Kupna

Kamienicę III ptr., centrum, 
bez hipotek, jest natychmiast 
korzystnie na sprzedaż. Oferty 
„Głos Wlkp." nr 27224. WEŁN Ę 

owczą surową 
stale kupuje 1 zamie­
nia na tkaniny goto­
we albo na włóczkę 
maszynową i szydeł­
kową. Płaci najwyż­
sze ceny.
ŁÓDZKA HURTOWNIA
Art. Włókienniczych, Po­
znań, M. Focha 16 w Ha­
li Targów Poznańskich, to 
naprzeciw Dworca Za-- 
chodniego. Tel. 63-31.3

Wózek dziecięcy w dobrym 
stanie. Sołacz, Litewska 19, 
m. 3. 27229

Wilka sprzedam tanio. Zgłosze­
nia Jackowskiego 33, m. 17, 
w niedzielę od 14—17. 27231

Wózek dziecięcy sprzedam. Ja­
giełły 14, m. 26. 27232

Regały i stoły składowe, nowe, 
sprzedam. Różana 4a, m. 21.

27251
Ubrania, płaszcze męskie, dam­
skie, kostiumy, suknie, mary­
narki, spodnie, kupuje. Wod­
na 21, skład odzieży. 26927

Maszynę krawiecką Singera, 
okrągłe, sprzedam. Różana 4a, 
m. 21. 27250

Samochód DKW 700, kabriolet, 
stalowa karoseria, na chodzie. 
Oferty „PAR", Ratajczaka 7 
pod „6,232". p. 3161

Wąż do gazu, bez płótna, 12 
mm otwór, każdą ilość kupie. 
„Centrum", Kamiński. Poznań, 
Daszyńskiego 17. 26939

Wytwórnia Wykwintnej 
Galanterii Skórzanej 

poleca w wielkim wyborze tanio 
Specjalność:

najnowsze modele eleganckich torebek 
damskich teki, teczki, torby szkolne, port­
fele, walizki, nesesery, parasole, laski

A. PIEPRZYK
Poznań, ul. Walki Młodych 6

Teł. 31-29 (Podgórna) 2o907
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Kuplę dom w powiatowym mie­
ście, składem i mieszkaniem, 
w dobrym punkcie. Adres 
wskaże „Głos Wlkp." nr 27176

Odstąpię plac, nadający się na 
garaże, warsztaty, w dobrej 
dzielnicy. Oferty „Głos Wlkp." 
nr 27143.

Zamiana Zguby

Samodzielne 2 duże pokoje, i 
kuchnię, IV piętro Wilda, za­
mienię na 3 pokoje lub takie 
same nie wyżej II piętra. Do­
płacę. Oferty „Głos Wlkp." nr 
27006.

Zgubiono portfel w sobotę, 31. 
5. 47 na cmentarzu Jeżyckim. 
Uczciwego znalazcę proszę 0 
zwrot dokumentów pod adres: 
Poznań, ul. Przybyszewskiego 
35, Fr. Aberski.

Zamienię 2 pokoje kuchnią, 
sklep spożywczy, na 2 pokoje 
kuchnią, okolica Jeżyce. Ofer­
ty „Głos Wlkp." nr 26812.

Unieważniam kartę ewakuacyj­
ną oraz dowód osobisty na na­
zwisko Wiktoria z Łubieńskich 
Morawska. c 2072

Chemikiilia
oraz wszelkie środki lecznicze 
stale kupuje 

Spółdzielnia Farmaceutyczna
Poznań, Masztaiarska 8a, fel. 26-43.

25128
Pokój kuchnią, wygodami, na 
podobne. Oferty ,Głos Wlkp." 
nr 27043.

Lodówkę 220 zmienny, w pier­
wszorzędnym stanie, zamienię 
na motócykl 125 ccm, ewtl. 
dopłata. Oferty „Głos Wlkp." 
nr 27301.

Zginęła 3. VI. br. wilczyca 
mieszana, ze smyczą, okolica 
Leszczyńskiego. Odprowadzić 
za wynagrodzeniem Libelta 12 
„Bałtyk". Ostrzega się przed 
kupnem.______________27156
Unieważniam zagubioną legit.
H. C. P. nr 26033. Antoni Ko­
nieczny, Poznań. 27084

Pieniądz

Duży lokal handlowy posiadam, 
śródmieście, nadający się na 
każdą branżę, nawet restaura­
cję, obecnie kolonialka. Ocze­
kuję propozycji kupna lub spół­
ki. Adres wskaże „Głos Wlkp." 
nr 27275.

Unieważniam skradzione: do­
wód osobisty, legitymację służ­
bową f-y H. Cegielski, legity­
mację związkową oraz legity­
mację Polski Film na nazwisko 
Wiesława Doskowska. 27026

Wolne lokale

Przyjmę na nocleg z utrzyma­
niem. Oferty „Głos Wlkp." nr 
27192.

Lokale przemysłowo-handlowe 
oraz piwniczne, przy ul. Woź­
nej, do wynajęcia. Informacje 
na miejscu, ul. Woźna 5, w 
składzie. 27018

Dobrze zaprowadzona Wytwór­
nia Cukierków na Ziemi Lu­
buskiej, do odstąpienia. Adres 
wskaże „Głos Wlkp." nr 27191

Szuka lokalu

Studentka pracująca szuka po­
koju możliwie okolica Łazarza, 
Jeżyc. Oferty „Głos Wielko­
polski" nr 25819.

Poszukuję składu, możliwie z 
pokojem, śródmieście. Oferty 
„Głos Wlkp." nr 26826.

Poważna firma handlowa po­
szukuje pomieszczenia na 
składnicę o powierzchni ca. 
1000 m1. Oferty „Głos Wlkp." 
nr 27008.

W ŚRODĘ
dnia 4 bm. pozostawiono 
w tramwaju linii 3

TEKĘ SKÓRZANĄ
z książkami i zeszytami 
szkolnymi z napisem: 
Andrzej Kosmala, kl. 
IV/Vb, ul. Różana 21, 
m. 3. Uczciwy znalaz­
ca proszony jest o zwrot 
chociażby książek i ze­
szytów. Za wynagrodze­
niem. p. 3133

Poszukiwania

Adwokat Witosław Kolisko, po­
szukując brata doktora Tade­
usza Kolisko '(zmobilizowany 
w roku 1939) prosi o wiado­
mość: Warszawa, al. 3 Maja 
3a-ll. e-126

Różne

Filateliści! Cenniki wysyła Biu­
ro Filatelistyczne Szczecin, 
Jagiellońska 90, parter. 27184

Do przędzenia wełnę owczą, 
praną, przyjmuje. Poznańska 
28, m. 16, z Mylnej. 27172

Wypożyczam ślubne suknie, 
welony. Jackowskiego 4Q m. 3. 
Talarowska. 24282

Letniska

Na sezon letni wynajmę pokój 
kuchnię, dogodny dojazd do 
Poznania. Oferty „Głos Wlkp." 
nr 26575.

Rodowita Francuzka, nauczy­
cielka, szuka letniska wzamian 
lekcji. Młyńska 2, m. 7. 27286

Matrymonialne

Panna około 40, niezależna, 
szuka znajomości pana. Cel 
matrymonialny. Oferty nr 1948 
„Czytelnik", Armii Czerwo­
nej 1. c. 2084

Wdowiec 46 lat, synkiem .mie­
szkanie 2 pokoje, pozna panią 
najchętniej krawcową. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Głos 
Wlkp." nr 26961.

Przystojna, gospodarna, doma- 
torka, lat 35, pozna w celu 
matrymonialnym odpowiednie­
go pana. Oferty: „Głos Wielko­
polski" nr 27016.

Ułatwiam zapoznania małżeń­
skie dyskretnie paniom — pa­
nom. Wita, Poznań-Górczyn, ul. 
Zgoda 24 m. 1. 27010

Sztandary, paramenta kościelne 

wykonuje w własnych pracowniach 
Jedyna fachowa na miejscu znana od lat firma 

KĘDZIERSKA CM 
Poznań Górczyn, ul. Zgoda 20. Dojazd tramwa- § 
jem 4 i 5. Nagrodzona na P. W, K. Tel. 64-63 
Osobny dział napraw paramentów - Polecam przybory do ornatów

WE Ł BMi EĘ owczą
■tale, kupuje po najwyższych cenach i wy­
mienia na włóczki kolorowe i tkaniny, także 

za pośrednictwem poczty 26502

WEŁNA

SKUP — WYMIANA — HURT 
Uprawniona Agentura 

Centrali Krajowych Surowców Włókienniczych
Poznań, Roosevelta 19, tel.70-57 
Oddział w Bydgoszczy, ul. Dworcowa J4, tel. 33-13

Biura czynne od 8—15-tei, w soboty od 8—13-tei

Cennik ogłoszeń: Za tekstem (strona 8-łamowa) 1-łamowy milimetr 15,— zł; większe wśród 
drobnych 1-łamowy milimetr 30,- zł: w tekście (strona 4-łamowa) 1-łamowy milimetr 60.- zł- 
na stronie X. roni ki poznańskiej l-łamowy milimetr 45,*— zł. Zestaw tabelaryczny i skomniiim* wany 50’/. drożej Drobne: Pierwsze słowo tłhstym drukleAr 24,- zł,.każde dalszeOsiowo 12,- złP naj­
mniejsze ogłoszenie 120, zł); dla poszukujących posad i osób, zaginionych wskutek woinv- pierwsze słowo tłustym drukiem 15,- zł, każde dalsze słowo 8,- zł (najmnie sze ogł™ e 80 - zn 
h’.1; W,hZ'id°Z ?dttp- ZIYakń skróty, cyfry do 5 liczb - każde liczy się za f£ W n?i
dzielnych i świątecznych obowiązuje dopłata w wysokości 60’/., Rabdtu nie udziela się OgtoszenTa 

zagraniczne o 50% drożej. Wszystkie ogłoszenia płatne są przed wydrukowaniem. a

-----...........Czytelnik"-Kolportaż Konto pkó*“v-44oJdo^dn^^Se^^i^ 4820680 mleS,ąna
Warunki prenumeraty na miesiąc lipiec: miesięcznie w Poznaniu w agenturach i kioskach zł 85,—; z odnoszeniem do domu zł 95,—. Na prowincji przez Doczte n on— x .w Urzędach lub u listonoszy), na prowincji (pod opaską) zł 95,- (przekazać należność pod adresem: „Czytelnik"-Kolportaż Ko^o PKO V^400 do d^a 25^o^k^dego miesjąca)° każdego miesiąca

Redaktor naczelny; Jan Żagiewki. .Wydawca: Spółdzielnia Wydawnicza „Czytelni k“* Tłoczono w Drukarni św. Wojciecha pod Zarządem Państwowym w Poznaniu, K - 25000


